
BONN (PAP)
Powołując się na miarodajne i poufne źródła, dziennik „Neue

Rhein Zeitung” pisze w poniedziałek, iż zachodnioniemiecka
chadecja zamierza w kolejnych wyborach na stanowisko pre­
zydenta NRF przedstawić własnego kandydata „hrabiego Bau-
dissin, współtwórcę i realizatora idei »obywateli w mundu­
rach*,”. Baudissin, przypomina gazeta, był przez szereg lat

przedstawicielem Niemiec zachodnich w sztabach wojskowych
NATO. Ostatnio jest na emeryturze.

Warto przy tej okazji przypomnieć, iż wśród kandydatów
CDU/CSU na to najwyższe stanowisko państwowe wymienia
się jeszcze nazwiska obu Weizsaeckerów — Richarda, prezy­
denta kościoła ewangelickiego oraz jego brata Karola-Friedricha

(fizyka), jak również b. przewodniczącego komisji EWG prof.
Hallsteina.

£.

Studenci południowej Afryki

protestują
{przeciw polityce apartheidu

Od kilku dni przybiera wśród
studentów Republiki Południo­
wej Afryki fala protestów, prze­
ciwko decyzji rasistowskiego
rządu Johna Vorstera, który
nie zgodził się na mianowanie
Afrykańczyka Archie Mafeje na

stanowisko profesora antropolo­
gii socjalnej.

W poniedziałek studenci z Jo-
hannesburga postanowili zorga­
nizować wielki marsz protesta­
cyjny przez ulice miasta. Do
marszu jednak nie doszło, gdyż
rząd w ostatniej chwili zakazał
tej demonstracji i zagroził ostry­

mi karami w razie gdyby zakaz
został złamany.

Protestacyjny ruch studencki
objął również inne uniwersyte­
ty. Studenci w Pietermaritz-
burg (w Natalu) zorganizowali
masowy Lciec na znak protestu
przeciw rasistowskiej, dyskry­
minacyjne] polityce rządu. W
Durbanie ponad 750 studentów

złożyło podpisy pod petycją, żą­
dając od władz uniwersytetu w

Kapsztadzie ponownego przyję­
cia Archie Mafeja na stanowi­
sko profesora.

Radziecka

delegacja
w Rumunii

BUKARESZT (PAP)
Na zaproszenie Rumuń­

skiego Towarzystwa Przyja­
źni z ZSRR w poniedziałek
przybyła do Bukaresztu dele­
gacja Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Rumuńskiej, na

której czele stoi członek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej
KPZR, redaktor naczelny
dziennika „Sowietskaja Rossi-

ja” W. Moskowski.

Zniszczono 100 tys. ton

kawy

G. Jarring
przybył do Libanu...

Sztrecfzftf oskarża
••.

BEJRUT (PAP)
Jarring, specjalny
sekretarza general­
na Bliski Wschód,
poniedziałek do Bej-

rozmowę z

Gunnar
wysłannik
nego ONZ
przybył w

rutu, gdzie odbył
ministrem spraw zagranicznych
Fuadem Butrosem. ■»’

W środę Gunnar Jarring uda
się do Jerozolimy.

Głód i bezrobocie
narzędziem terroru

Marszałek Sejmu
Cz. Wycech

powrócił z ZSRR

poniedziałek powrócił z

...a M.Riad udaje się
do Algieru

KAIR (PAP)
Minister spraw zagranicznych

ZRA Mahmud Riad uda się do
Algieru w pierwszym tygodniu
września br.

Jak informuje „Al Ahram”,
będzie on przewodniczył dele­
gacji ZRA na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej (OJA), która rozpocznie
się w Algierze 4 września br.

okupanta izraelskiego
Korespondent PAP red.

Andrzej Nowicki pisze:
W socjaldemokratycznym

dzienniku szwedzkim „Afton-
bladet” ukazała się kolejna
korespondencja wysłannika
gazety na Bliski Wschód —

Kuritzena, na temat zbrodni
izraelskich, popełnianych na

ludności arabskiej, zamieszka­
łej na terenach okupowanych
przez Izrael. Warto dodać, że

redakcja, pragnąc uniknąć po­
sądzeń o stronniczość relacji
informuje, że Kuritzen jest
sam pochodzenia żydowskie­
go.

Dziennikarz szwedzki opi­
suje metody, jakie stosuje
rząd Izraela wobec arabskich
mieszkańców Gazy, aby zmu­
sić ich do opuszczenia tych
terenów. Najskuteczniejszymi
są głód i bezrobocie. „Pracy
nie ma w ogóle i gdyby nie
pomoc finansowa krewnych z

zewnątr - wielu obywateli Ga­
zy, po prostu umarłoby z

głodu”.
Nie przebierając w środ­

kach, Izraelczycy uciekają się
nawet do podstępów — pisze
dalej Kuritżen. Np. z począt­
kiem tego roku nakłaniali bez-

robotnych Arabów do wyjaz­
du na zachodni brzeg Jorda­
nu obiecując im pracę. Pod­
stawiali na zet specjalne au­
tobusy. Na miejscu okazywa­
ło się, że pracy nie ma i wy-
wiedzeni w pole ludzie, po­
zostawszy bez środków do ży­
cia i bez pieniędzy na powrót
do Gazy, musieli wędrować
do obozów uchodźców wokół
Ammanu, aby skorzystać z

pomocy żywnościowej organi­
zowanej przez agendy ONZ.

Oprócz tego Izraelczycy
stosują zwykły terror, repre­
sje i przemoc.

w
ZSRR prezes NK ZSL, mar­
szałek Sejmu PRL — Czesław
Wycech.

W czasie pobytu w ZSRR
marszałek Sejmu Cz. Wycech
przewodniczący Zarządu Głó­
wnego TPPR złożył wizytę
przewodniczącemu Rady Zwią­
zku Rady Najwyższej ZSRR,
przewodniczącemu Centralne­
go Zarządu Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej — Iwanowi Spirydono-
wowi.

T. Ziwkow

złoży wizytę w Danii
Jak podaje agencja BTA,

przewodniczący Rady Mini­
strów LRB Todor Ziwkow
przyjął zaproszenie rządu
duńskiego do złożenia oficjal­
nej wizyty w Danii w okresie
od 11 do 15 września br.

Magazyny czekają 9

Zbożowy rekonesans w powiatach
(Inf. wł.) Żniwa na ukoń­

czeniu. Rolnicy sprzedają
państwu zboże w ramach o-

bowiązkowych dostaw, kon­
traktacji i z wolnych dostaw.
Aby się przekonać o przygo­
towaniu punktów skupu i ma­
gazynów dc odbioru zbóż, od­
byliśmy rajd po niektórych
powiatach. Oto relacja z na­
si ego rekonesansu.

W Słomnikach zastaliśmy w

punkcie skupu rolników Woj­
ciecha Piekarę, Tadeusza Zę-
balę i Augustyna Leszczyń­
skiego, którzy przywieźli łą­
cznie prawie tonę pszenicy.
Część, to obowiązkowe dosta­
wy, resztę sprzedają w ra­
mach kontraktacji. W dniu

wo prawie 220 ton zboża. Rolni­
cy tego rejonu dostarczyli już
około 20 ton z tegorocznych
zbiorów. W magazynie zainsta­
lowano dmuchawę, przy której
zastaliśmy Stanisława Skórę.
Przywiózł on 800 kg zboża, z

tego 500 kg w ramach obowiąz­
kowych dostaw.

— Zboże w tym roku poro-

tym dostarczyli do punktu
skupu zboże również inni go­
spodarze, m. in. Edward
Szczęśniak ze wsi Czechy, któ­
ry przywiózł ponad 900 kg ży­
ta. W magazynie tym spraw­
dzamy wyniki analizy prze­
prowadzonej w laboratorium.

Wyniki nie są złe. Badania
____ „ ___ __

wykazały, że gęstość zboża si0 — "mówi" S7 Skóra? Lepiej
Wynosi 77,5, nawilgocenie 15,3, jest z pszenicą, która była póź-
_ 3,g proc> njej jęoszona.

Wydajność zboża w tym ro­
ku będzie nieco niższą niż. w

ubiegłym. S. Skóra zebrał oko­
ło25qpszenicyz1ha.

Podobnego zdania jest rów­
nież Franciszek Chałwa z Do-
branowic, który przywiózł pra­
wie 600 kg żyta. Twierdzi on,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

a zanieczyszczenie
Zboże przyjęte zostało w kla­
sie pierwszej. Do tego punktu
skupu zboże dostarczyło już
około 100 rolników, przywożąc
około 20 ton ziarna, w tym
prawie 5 ton z kontraktacji.
_

W Charsznicy tamtejszy ma­
gazyn może przyjąć jednorazo-

0 dalszą intensyfikację
produkcji rolnej

17 bm. — w 12 rocznicę
delegalizacji KPD — odby­
ła się w Mannheim (NRF)
manifestacja na rzecz przy­
wrócenia praw partii komu­
nistycznej w NRF.

Na zdjęciu: manifestanci
niosą tablicę z napisem:
„bez legalnej KPD nie ma

demokracji” oraz „pracują­
ca socjaldemokratyczna mło­
dzież Niemiec żąda legaliza­
cji KPD”.

PI — telefoto

Życzenia z Polski

dla A. Szelepina
W związku z 50-leciem uro­

dzin przewodniczącego
Wszechzwiązkowej Centralnej
Rady Związków Zawodowych
(WCSPS) przewodniczący
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński
przesłał jubilatowi list z ser­
decznymi pozdrowieniami od
ludzi pracy i związków zawo­
dowych Polski Ludowej.

PARYŻ (PAP)
Władze Wybrzeża Kości Sło­

niowej zniszczyły w czerwcu

i lipcu br. 100 tys. ton kawy
znajdującej się w magazynach.
Chodziło o zmniejszenie zapa­
sów światowych przewidzia­
nych międzynarodową umową
w sprawie kawy. W ubiegłym
roku zniszczono w ten sposób,
wrzucając do wody lub paląc
280 tys. ton kawy.

Kongres
energetyków |
w Moskwie

WARSZAWA (PAP) ■
Do Moskwy udała się na |

VII Światową Konferencję ■
Energetyczną (World Power ■
Conference) 29-osobowa de- ■
legacja energetyków pol- i
skich, której przewodniczy
generalny dyrektor Minis- |
terstwa Górnictwa i Energe- |
tyki mgr Inż. Bolesław Bar- |
toszek. Konferencja przebie­
ga pod hasłem: „użytkowa- ■
nie światowych zasobów ■
energetycznych dla dobra i
ludzkości”.

Tezy na V Zjazd PZPR
przewidują poważne zwięk­
szenie dostaw gazu
go dla gospodarki
wej.
Przeznaczenie jego
dwojakie. Po pierwsze —

zwiększy się stopień gazyfi­
kacji miast i osiedli, po dru­
gie zaś wzrośnie zużycie ga­
zu ziemnego w przemyśle
przede wszystkim hutniczym

Na zdjęciu: w kopalni ga-
Lubaczów”.

ziemne-
narodo-

będzie

Prawifr 600 tysięcy zaszczepionych

Brygady Pracy
Fabloku po-

in. przepraco-
tys. godzin na

Polski dzień w Malmoe»Z1

W SKRÓCIE

W Sopocie już śpiewają

(Inf. wł.) Zarząd Okręgo­
wy ZZ Metalowców w Krako­
wie w ostatnich dniach zor­
ganizował naradę poświęconą
problemom rozwoju socjali­
stycznego współzawodnictwa
pracy w Zakładach Przemy­
słu Elektromaszynowego.

Metalowcy Chrzanowa po­
stanowili przy tej okazji pod­
jąć dodatkowe zobowiążania
z okazji zbliżającego się V
Zjazdu Partii.
Socjalistycznej
stanowiły m.

wać ponad 8
rzecz swego przedsiębiorstwa.
Brygada im. St. Dubois zo­
bowiązuje się skrócić o 10
dni remont kapitalny 3-tono-
wego młota w kuźni, co poz-

woli na uzyskanie dodatkowej
produkcji wielu części za­
miennych.

Brygady im. 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego i im. Mariana
Buczka zobowiązały się przy­
gotować szereg projektów ra­
cjonalizatorskich, których rea­
lizacja ma się przyczynić do
uzyskania poważnych oszczęd­
ności.

Oprócz tego brygady Pracy
Socjalistycznej postanawiają
przeprowadzić szereg prac w

ramach zobowiązań przed-
zjazdowych, które mają się
przyczynić do oszczędności
materiałowych. Łączna war­
tość zobowiązań sięga pół
miliona złotych.

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się
w Komitecie Wojewódzkim
PZPR konferencja prasowa z

udziałem kierownika Wydzia­
łu Rolnego KW tow. Andrzeja
Czyża i z-cy kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR
tow. Lucjana Piekarza, pod­
czas której poinformowano
przedstawicieli prasy krakow- odbyło się szereg spotkań dy-
skiei o dotychczasowej dysku­
sji aktywu wiejskiego nad te­
zami zjazdowymi.

W najbliższym czasie aktyw
rolny woj. krakowskiego po­
winien zwrócić szczególną u-

wagę na rozwój
zbóż, hodowli i ogrodnictwa.
Wiele miejsca powinna zająć
w pracy aktywu, problema­
tyka związana z produkcją
roślinną. Także oświata rolni­
cza w naszym województwie
powinna rozwijać się bardziej
dynamicznie.

Tezy Zjazdowe zwracają u-

wagę na szereg problemów

produkcyjnych. Krakowskie
rolnictwo ma w tej dziedzinie
wiele do powiedzenia. Dlate­
go też rozwój oświaty rolni­
czej, mechanizacji i kółek rol­
niczych powinien sprzyjać
dalszej intensyfikacji produk­
cji rolnej.

Ostatnio w wielu powiatach

—watatamiwwwwiin mhiici

Organizacje młodzieżowe

przed V Zjazdem PZPR

WARSZAWA (PAP)
Zadania ZMS i ZMW przed

V Zjazdem Partii będą te­
matem obrad wspólnego ple­
num zarządów głównych obu

organizacji młodzieżowych —

które obradować będzie we

wtorek w Warszawie. W posie­
dzeniu wezmą również udział
członkowie Rady Młodzieżo­
wej Wojska Polskiego.

skusyjnych członków i kan­
dydatów PZPR, w czasie któ­
rych zwracano uwagę na po­
trzebę aktywniejszego przy­
gotowania członków POP do
przedzjazdowej dyskusji. Chło-

produkcji pi mówią w niej m. in. o po­
trzebie zniesienia obowiązko­
wych dostaw zbóż z areału
objętego kontraktacją, a także
o tym, że lepiej powinien być
wykorzystany Fundusz Roz­
woju Rolnictwa. Potrzeba jest
również więcej maszyn i czę­
ści zamiennych, głównie przy
organizacji mniejszej mecha­
nizacji.

Bilans weekendu
(Inf. wł.) Ostatni weekend

wykazał, iż sytuacja na dro­
gach w województwie krakow­
skim nadal jest alarmująca: w

okresie zaledwie 2 dni ujaw­
niono 2268 wykroczeń drogo­
wych. Dodajmy, że każde z

nich mogło stać się przyczyną
czyjegoś kalectwa, czy nawet
śmierci. Tylko więc szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności przy­
pisać można fakt, iż lista o-

fiar weekendu ogranicza się
do 16 rannych i 1 osoby zabi­

tej.Śmiertelny wynadek miał
miejsce we. wsi Żarnowice, w

powiecie miechowskim. 24-lełni-
Ryszard Siniarski, zam. w Ra­
cicach najechał na betonowy
słup i w wyniku doznanych o-

brażeń zmarł po przewiezieniu
do szpitala.

W sobotę zanotowano na dro-

gach województwa 8 wypad­
ków drogowych, w których 12

osób odniosło obrażenia ciała;
w niedzielę — 2 wypadki, w

których 4 osoby zostały ranne.

Wspomniane wypadki miały
miejsce w powiatach: nowosą­
deckim. tarnowskim, bocheń­
skim, myślenickim, olkuskim,
wadowickim, żywieckim oraz
1 w Krakowie.

Kontrolujący drogi w dniach
weekendu zarejestrowali w su­
mie 2268 wykroczeń, w tym:
405 nadmiernie szybkiej jazdy,
208 wymuszania pierwszeństwa
przejazdu, 230 nieprawidłowego
wyprzedzania i wymijania. 893
nieprzestrzegania przepisów
przez pieszych, 84 braku opieki
nad dziećmi oraz 448 innych.
Ponadto ujawniono 162 nietrzeź­
wych, w tym: 14 kierowców sa­
mochodów," 31 motocyklistów.

POGODA

Bp
Jak podaje PIHM — w dniu 20 bm. Pol­

ska znajdować się będzie na skraju
układu, wyżowego. Początkowo w połu­
dniowo-wschodniej części kraju przewi­
dywane jest zachmurzenie duże z zani­
kającymi opadami deszczu,, a na .pozosta­
łym obszarze zachmurzenie umiarkowa-.
ne lub niewielkie. W godzinach popołu­
dniowych od zachodu wzrost zachmurze­
nia, postępujący wraz z opadami deszczu
w głąb kraju. Miejscami możliwe burze.

Wstępne badania wziętego <J» niewoli partyzanta połud-
niowowietnamskiego w pobliżu miasta Shau Valley. Prze­
słuchanie prowadzą żołnierze amerykańskiej kawalerii po­
wietrznej. Po tych badaniach, z zawiązanymi oczyma zo­
stanie przewieziony heliko pterem do obozu, gdzie podda­
ny będzie dalszym przesłuchaniom.

CAF - UPI — telefoto

Polski turbozespół w Sierszy
W poniedziałek w elektrow­

ni „Siersza II”, koło Trzebini
uruchomiony został nowy tur­
bozespół o mocy 125 megawa­
tów. Po okresie próbnej ek­
sploatacji, zacznie przekazy­
wać prąd do sieci państwowej.
Agregat wyprodukowany zo-

stał rzez załogę „Zamech" w

Elblągu. Kocioł wysokoprężny
dostarczyła fabryka w Raci­
borzu.

Zakończenie procesu inwe­
stycyjnego w elektrowni

„Siersza II” nastąpi w 1970 r.

SZTOKHOLM (PAP)
Na międzynarodowych, ju­

bileuszowych targach w Mal­
moe, poniedziałek 19 bm. był
„Dniem polskim”. Z tej oka­
zji kierownictwo naszej eks­
pozycji podejmowało ponad
300 przedstawicieli sfer gospo­
darczych i handlowych, waż­
niejszych koncernów połud­
niowej Szwecji, władz miej­
skich Malmoe i Ystadu oraz

licznie reprezentowanej • tu
Polonii szwedzkiej. W ramach

Akcja przeciwka chorobie Hcinego-Medina

„Dnia” odbyła się również w

naszym pawilonie konferen­
cja szwedzko - polskiej izby
handlowej.

Goście żywo interesowali
się rozwojem polskiej gospo­
darki i naszymi możliwościa­
mi eksportowymi, zwłaszcza
pod kątem potrzeb rynku
szwedzkiego. Z uznaniem mó­
wili o. wysokiej jakości i es­
tetyce wyrobów oferowanych
przez Polskę w Malmoe.

SOPOT (PAP)
Sopot żyje już festiwalem

piosenki. W poniedziałek ucze­
stnicy festiwalu, piosenkarze 1
jurorzy przybyli do Gdańska 4
samolotami. Od godzin rannych
19 bm. w Operze Leśnej rozpo­
częły się próby muzyczne pio-

senkarzy z orkiestrą. Na „pier­
wszy ogień” poszli piosenkarze
polscy. Po nich rozpoczęli próby
zagraniczni uczestnicy festiwa­
lu. Niestety, jak dotychczas nie
dopisuje pogoda. Jest pochmur­
no, deszczowo, a wieczorami
chłodno.

50 milionów uczniów
W Związku Radzieckim w

nowym roku szkolnym rozpo-
cznie naukę w przeszło 200
tys. szkół 50 min dzieci i
młodzieży. Zajęcia z nimi bę-

dzie prowadzić 2,5 min nau­
czycieli.

Z dniem 1 września obowią­
zywał będzie nowy program
nauczania w zakresie geogra­
fii, fizyki, chemii.

(Inf. wł.) Do soboty włącznie, w woj. krakowskim zaszcze­
piono ponad pół miliona dzieci, na planowanych 650 tys.
Frekwencja nadal utrzymywała się znakomita. Dziś akcja ma

być zakończona (wczoraj dobiegła końca w pow. żywieckim).
Jednak ze względu na to, że w niektórych powiatach przebywa
aktualnie więcej dzieci niż przewidywano (np. w Myślenickiem
i Nowosądeckiem), szczepienia prowadzone będą jeszcze w śro­
dę. Woj. Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Krakowie infor­
muje ponadto, że. wszystkie dzieci szczepione, czują się dobrze.

W Krakowie ostatnim dniem szczepień była sobota (akcja
objęła ponad 55 tys. dzieci, największą frekwencję zanotowano
w Nowej Hucie i Podgórzu). Tym niemniej jeszcze wczoraj
poradnie dziecka zdrowego dokonywały szczepień aż do mo­
mentu wyczerpania zapasów szczepionki. Po początkowych
trudnościach, jakie wystąpiły w pierwszym dniu akcji — dzięki
uruchomieniu dodatkowych punktów — szczepienia miały
sprawny przebieg. Równocześnie Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna m. Krakowa informuje, że dzieci, które z różnych wzglę­
dów nie zostały objęte akcją, będą mogły być zaszczepione we

wrześniu, (zg)

Z KRAJU

PRZEBYWAJĄCY w Polsce
z oficjalną wizytą — minister
rybołówstwa Islandii — Eggert
Thorsteinsson, przyjęty został 19
bm. przez wiceministra handlu
zagranicznego Tadeusza Olecho­
wskiego. Rozmowa dotyczyła
niektórych zagadnień związa­
nych z dalszym rozwojem pol-
sko-islandzkich stosunków han­
dlowych.

BOGATY asortyment maszyn
i urządzeń dla przemysłów: tek­
stylnego i spożywczego prezen­
tuje, na otwartej w poniedziałek
w Warszawie wystawie, radziec­
kie przedsiębiorstwo handlu za­
granicznego „Techmaszeksport”.

XVI GIEŁDA towarowa wiel­
kopolskiej drobnej wytwórczo­
ści zgromadziła 160 wystawców,
którzy zaoferowali towary war-

tości ok. 700 min zł, w tym wie­
le nowości, zwłaszcza w wyro­
bach dziewiarskich z anilany.

W CENTRALNYM Ośrodku
Kształcenia Aktywu ZMS w Ro-
zalinie k. Warszawy rozpoczęło
się w poniedziałek 6-dniowe,

czwarte z kolei, pplsko-duńskie
seminarium dla działaczy mło­
dzieżowych.

Z OKAZJI
Warszawie Dni
skiej otwarto
w sali starej kordegardy w Ła­
zienkach wystawę fotografii ru­
muńskiej pt. „Migawki z życia
kulturalnego Bukaresztu”.

W PONIEDZIAŁEK royioczę-

obchodzonych w

Kultury Rumuń-
w poniedziałek

ło w stolicy obrady doroczne
Międzynarodowe Seminarium na

tematy studenckie. W semina­
rium oprócz studentów polskich
biorą udział delegacje: z Bułga­
rii, Danii, Finlandii, Holandii,
NRD, Szwecji, Węgier, Wielkiej

Brytanii, ZSRR oraz przedsta­
wiciele młodzieży zagranicznej
studiującej w Polsce.

ZAKOŃCZYŁ się letni etap
harcerskiej „operacji 1001 From­
bork”. Jej uczestnicy wykonali
w czynie społecznym wiele prac.

W KOSZALIŃSKIEM przeby­
wał zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, min. rol­
nictwa Mieczysław Jagielski.

Minister interesował się głównie
problemami słabych ekonomicz­
nie PGR.

W DOMU Kultury Radzieckiej
w Warszawie otwarto w ponie­
działek wystawę rysunków dzie­
ci z Torunia na temat krążow­
nika „Aurora" i kosmosu. Pra­
ce te stanowią plon konkursu
ogłoszonego przez galerię i ośro­
dek plastycznej twórczości dzie­
cka w Toruniu z okazji 50-lecia
Rewolucji Październikowej.

Z ZAGRANICY
JAK DONOSI prasa birmań­

ska, co najmniej 1 proc, miesz­
kańców kraju dotknięty jest trą­
dem. Liczba chorych wynosi 250
tys. Ministerstwo Zdrowia
my opracowało 5-Ietni plan
ki z tą chorobą.

PRAWIE we wszystkich
nach Indii spodziewane są w

tym roku dobre plony zbóż.

Bir-
wal-

sta-
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FWN reprezentowany
na stałe

Na przedwyborczym termometrze w Szwecji Zadania u-spori sportu

w Mongolii
HANGI (PAP)

Dang Quang Minh, szef
Stałego Przedstawicielstwa
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu południowe­
go wręczył 16 sierpnia w Ułan
Bator listy uwierzytelniające
zastępcy przewodniczącego

Prezydium Wielkiego Chura­
łu Ludowego Mongolskiej Re­
publiki Ludowej — Sanżino-
wi.

Partie przedstawiają swój program
Socjalistycznej

Partii Japonii
Sukces polskich alpinistek

w górach Norwegii

Autobus z aluminium

MOSKWA (PAP)
Zakłady samochodowe w

Rydze wysłały w próbny kurs

nowy model autobusu, które­
go karoseria wykonana jest
całkowicie z aluminium, co

pozwoliło na zmniejszenie jegp
wagi. Może on ponadto prze­
wieźć dodatkowo 250 kg ła­
dunku.

SZTOKHOLM (PAP)
Korespondent PAP. red Andrzej Nowicki donosi:
W ciągu ostatnich dwóch dni „gorączka przedwybor­

cza” w Szwecji gwałtownie wzrosła. O godz. 9 w sobotę
rozpoczęła się — zgodnie z porozumieniem międzypar­
tyjnym — „wojna plauatowa” sześciu partii uczestni­
czących w wyborach do drugiej izby parlamentu szwe­
dzkiego, które odbędą się 15 września br. Na murach
budynków i słupach ogłoszeniowych rozlepiono ponad 600
tys. afiszów z hasłami wyborczymi i zdjęciami przy­
wódców partii. Przywódcy ci odbywają codziennie po
kilka spotkań z wyborcami, przedstawiając swoje pro­
gramy oraz nie szczędząc zarzutów i oskarżeń wobec
przeciwników. Dzienniki szwedzkie poświęcają kampa­
nii wyborczej całe kolumny druku.

Jak dotychczas, będąca u

władzy socjaldemokracja znaj­
duje się raczej w defensywie,
odpierając zaciekłe ataki koa­
licji partii burżuazyjnych.
Kęalicja ta zarzuca socjalde­
mokratom przede wszystkim

nieudolne kierowanie gospo­
darką, tolerowanie tendencji
inflacyjnych, hamowanie pry­
watnej inicjatywy, wzrost bez­
robocia i nieprawidłową poli­
tykę podatkową. Wskazuje m.

in., że w lipcu br. bezrobocie

osiągnęło rekordową, Jak do­
tychczas liczbę 27 tys. osób
(przy średniej z ostatnich lat
— ok. 11 tys.), że na miesz­
kanie trzeba czekać w więk­
szych miastach ok. 10 lat i że

uspołecznienie niektórych
działów produkcji doprowa­
dziło do zahamowania ich roz­
woju.

Socjaldemokraci kontrata­
kują twierdząc, że burżuazja
pragnie zwiększyć dominację
wielkiego kapitału, chce obni­
żyć podatki pogarszając opie­
kę społeczną i że nie przedsta­
wia żadnego konstruktywne­
go programu, ograniczając się
do mniej lub bardziej dema­
gogicznych haseł wyborczych.
Socjaldemokraci, kładą głów­
ny nacisk na zwiększenie
wpływu państwa i społeczeń­
stwa na prywatny kapitał, po­
stulując zmniejszenie różnic

w dochodach ludności oraz po­
prawę sytuacji na rynku pra­
cy, m. in. poprzez wprowa­
dzenie powszechnego ubezpie­
czenia od bezrobocia. W pro­
gramie socjaldemokracji znaj­
duje się także postulat kon­
tynuowania dotychczasowej
polityki neutralności i zwięk­
szenia pomocy Szwecji dla
krajów rozwijających się.
Program ten pokrywa się w

pewnej mierze z postulatami
partii lewicy — komunistów,
która żąda ponadto: w poli­
tyce zagranicznej — uznania
DRW i NFW Wietnamu połu­
dniowego oraz „oziębienia”
stosunków z USA (w związku
z ich agresją w Wietnamie),
zaś w polityce wewnętrznej,
m. in. ustawowego zagwaran­
towania płac minimalnych i
zapewnienia stuprocentowego
zatrudnienia.

TOKIO (PAP)

Mający się odbyć we wrze­
śniu br. Zjazd Socjalistycznej
Partii Japonii rozpatrzy pro­
jekt programu działania par­
tii na najbliższy okres. Naj­
ważniejszym zadaniem stoją­
cym przed partią, będzie roz­
szerzanie walki sił demokra­
tycznych Japonii przeciwko
japońsko-amerykańskiemu u-

kładowi bezpieczeństwa. Par­
tia stawia sobie także za cel
rozwinięcie ruchu na rzecz li­
kwidacji amerykańskich baz
wojskowych na terytorium
Japonii.

Zgodnie z postanowieniem
Komitetu Centralnego Socja­
listycznej Partii Japonii, Zjazd
rozpocznie swe obrady 11
września.

Dużą sensację wśród alpi­
nistów wzbudził wyczyn
członkiń klubu wysokogór­
skiego — Wandy Błaszkiewicz
z Wrocławia i Haliny Krue-

ger-Syrokomskiej z Warsza­
wy, które jako pierwsze ko­
biety na świecie pokonały po
3-dniowej wspinaczce słynny
1600-metrowy filar Trollryg-
gen w górach Norwegii.
Szczyt ten zaliczany jest do
najtrudniejszych w Europie.
Dotychczas zdobyło go za­
ledwie 7 męskich zespołów
alpinistycznych.

Poszczęściło się również na­
szym alpinistom krakowskim.

Marek Głogoczowski, Maciej
Kozłowski i Andrzej Paulo
dokonali pierwszego podejścia
na wschodni filar Brudgom-
men w grupie Trolltindene,
atakowany poprzednio bez

powodzenia przez Brytyjczy­
ków.

Gazety norweskie zamieś­
ciły na czołowych miejscach
wiadomość o sukcesach pol­
skich alpinistek i alpinistów.

Komunikat „Motozbytu" w Krakowie

Przyjmowanie przedpłat
na samochody osobowe

Od 1. IX. br. „Motozbyt”
P.P. w Krakowie rozpoczyna
przyjmowanie przedpłat na sa­
mochody osobowe następujących
marek:

— Syrena — kontynuacja
przedpłat na rok 1969 i na la­
la 1970—1972,

— Fiat 125P — na lata 1969—
1972,

— Trabant-Limusine i Uni-
yersal, tylko na 1969 i 1970 rok,

— Samochody dostawcze: Żuk
AO3 i AO5 oraz Nysa Towos —

na lata 1969 — 1972.

Ze względu na przewidziane
niewielkie ilości dostaw innych
samochodów z importu takich
jak: Wartburg, Skoda i Mos­
kwicz — samochody te będą w

pierwszej kolejności przeznaczo­
ne dla pracowników tych in­
stytucji i zakładów, które w

roku 1969 zmniejszą ilości sa­
mochodów służbowych, zgodnie
z Uchwałą KERM Nr 134 68 dla
wyróżniających się pracowni­
ków z okazji świąt zawodowych
oraz na nagrody dla posiadaczy
książeczek samochodowych PKO
W związku z tym nie przewi­
duje się w roku 1969 przedpłat
na te marki samochodów.

Przedpłat dokonuje się
konto „Motozbytu” w NBP
OM Kraków ul. Pijarska 1,
konta 708-8/17-647 w pełnej wy­
sokości aktualnych cen samo­
chodów, a mianowicie:

Syrena — 74.000 zł, Fiat 125P
— 180.000 zł, Trabant Limusine
— 65.000 zł, Trabant Uniyersal
— 72.000 zł, Żuk A03 — 126.000
zł, Żuk A05 — 130.500 zł, Nysa
Towos — 130.500 zł.

Na blankiecie dokonywanej
przedpłaty należy wyraźnie wpi­
sać:

„przedpłata na samochód mar­
ki ................. na rok

Przyjmowanie przedpłat na

daną markę samochodu zostanie
wstrzymane z chwilą przekro­
czenia ilości przewidzianych w

rozdzielnikach.

Nowy samochód może być
sprzedany pod warunkiem, że
minął okres 4 lat od daty za­
kupu poprzedniego nowego sa­
mochodu. Dla lekarzy (w tym

na

IV
Nr

również
rynarii)
służby
może być skrócony do 3 lat,
a dla taksówkarzy — do 2 lat.
Przy samochodach dostawczych
obowiązuje okres 2 lat. Po­
wyższe ma zastosowanie rów­
nież do osób, pozostających we

wspólnym gospodarstwie z na­
bywcą.

W ciągu 14 dni, a dla wpłat
dokonywanych w okresie od
1 do 7 września w ciągu 21 dni
— „Motozbyt” zawiadomi wpła­
cających o wpływie przedpłaty
na konto Przedsiębiorstwa i o

ustalonej kolejności. W zawia­
domieniu tym będzie także po­
dany orientacyjny termin sprze­
daży samochodu z dokładnością
kwartału dla 1969 r. a dla lat
następnych — tylko rok.

Wpłacający ma prawo zmia­
ny marki samochodu, pod wa­
runkiem jednak dostosowania
tej przedpłaty do wysokości no­
wo wskazanej marki.

Zawarcie umowy kupna-
sprzedaży samochodu nastąpi w

dniu odbioru samochodu przez
nabywcę, po cenie obowiązują­
cej w tym dniu. W tej sytuacji
może zaistnieć konieczność do­
datkowych rozliczeń. Dokonują­
cy przedpłaty ma prawo wyco­
fać ją w każdej chwili wraz z

odsetkami w wysokości 3 proc,
w stosunku rocznym, sumę
przedpłat pomniejsza się o 300
zł tytułem kosztów manipula­
cyjnych.

Zasady sprzedaży nowych sa­
mochodów osobowych określone
zostały
Handlu
dnia 6
Polski
1968 r.

Wszelkich informacji udziela
„Motozbyt” w Krakowie, ul.
Przemysłowa 5, również tele­
fonicznie nr tel. 646-10 do 14.

dla lekarzy wete-
oraz pracowników

rolnej okres ten

w zarządzeniu
Wewnętrznego
lipca 1968 r.

Nr31zdnia
poz. 212).

Ministra
Nr74z
(Monitor
19 lipca

W Lajkoniku

Wylosowano następujące li­
czby!

20, 27, 29, 47, 49

dodatkowa — 11

Łączna wartość wpłaconych
stawek: 680.970 zł. Na wygra­
ne przeznacza się 374.533 zł.

pracownik Walcowni Zim­
nych Blach Huty Im. Le­
nina, uczestnik walk o Nie­
podległość, żołnierz AK,

członek ZBoWID,
odznaczony

Krzyżem Grunwaldzkim,
zmarł w Krakowie,

dnia 18 sierpnia 1968 r.

w wieku 62 lat.

Pogrzeb odbędzie się
środę, dnia 21 sierpnia,
godz. 10, na cmentarzu

w

O
w

Stryszowie, pow. Wadowice
— o czym zawiadamia

RODZINA

W dniu 19 sierpnia 1968 r. zmarł nagle, w wieku lat 56,
w czasie wykonywania obowiązków zawodowych

dr med. Michał BOCHENEK
zasłużony pracownik służby zdrowia, ordynator Oddziału
Urazowo-Ortopedycznego Szpitala Kolejowego w Krakowie.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, drogiego
kolegę oraz pełnego poświęcenia dla chorych lekarza.

DYREKCJA, POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA
SZPITALA KOLEJOWEGO w KRAKOWIE

• TADEUSZ KOCHAŃSKI
ęzłonek Związku Zawodowego Transportowców i Drogowców

— • Oddziałuw Krakowie, przewodniczący Rady Zakładowej
Przewozów Osobowych PKS w Krakowie,

odznaczony Srebrną Odznaką Działacza Związków Zawodo­
wych Transportowców i Drogowców, zasłużony
związkowy, długoletni, wysoko ceniony i szanowany
pracownik, nieodżałowanej pamięci towarzysz pracy, kolega
i przyjaciel, zmarł w Krakowie w dniu 16 sierpnia 1968 r„

przeżywszy lat' 54.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 sierpnia, o go­
dzinie 12.30, w Krakowie na cmentarzu Rakowickim — o

czym zawiadamiają z głębokim żalem

dyrekcja, rada zakładowa, rada robotnicza,
POP PZPR i ZAŁOGA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS —

Oddział Przewozów Osobowych w Krakowie, ul. Kamienna.

działacz

Dnia 19 sierpnia 1968 r. zmarł w Krakowie
w wieku ii lat

Tow. STANISŁAW TABOR
kierownik Powiatowego Ośrodka Propagandy Partyjnej
przy KP PZPR w Bochni, były przewodniczący Prezy­
dium MRN w Bochni, długoletni współpracownik

redakcji „Gazety Krakowskiej”.
Bocheńska organizacja partyjna straciła zasłużonego

działacza partyjnego..
Pogrzeb odbędzie się w Bochni w środę 21 bm.

o godz. 17.
KOMITET POWIATOWY PZPR W BOCHNI

Klęska żywiołowa
w Japonii

TOKIO (PAP)

Ulewne deszcze, padające w

Japonii, wyrządziły wiele szkód
w gospodarce tego kraju. We­
dług opublikowanych w ponie.
działek oficjalnych danych
władz prefektury Gifu, ogólne
straty ocenione są na około 2
miliardy jenów.

Budowa gazociągu
w Iranie

MOSKWA (PAP)

donosi prasa irańska,Jak
rozpoczęto w tym kraju budo­
wę północnego odcinka gazo­
ciągu, którym irański gaz bę­
dzie transportowany do Związ­
ku Radzieckiego. W budowie
tego odcinka o długości 495 km
biorą udział radzieccy specja­
liści. Zostanie także wybudo­
wane odgałęzienie, którym bę­
dzie zaopatrywana w gaz sto­
lica Iranu, Teheran.

Dobre samopoczucie
japońskiego pacjenta

TOKIO (PAP)
W poniedziałek pierwszy ja­

poński pacjent z przeszczepionym
sercem 18-letni Nobuo Miyazaki
po raz piewszy od operacji sie­
dząc w fotelu zjadł śniadanie,
składające się z kleiku ryżowe­
go, zupy z mączki fasolowej,
jajecznicy, pasty z gotowanej
ryby, mleka i pieczonego jabł­
ka. Miał on ogromny apetyt.

Dr Wada oświadczył telefo­
nicznie dziennikarzom, że Miya­
zaki prawdopodobnie w ciągu
obecnego tygodnia będzie mógł
spróbować chodzić — jeśli jego
rekonwalescencja przebiegała
będzie tak, jak dotychczas.

z

Spotkanie dziennikarzy
udziałem kierownictwa

KPCz

PRAGA (PAP)
Przedstawiciele Prezydium
Sekretariatu KC KPCzi

spotkali się ostatnio w Pra­
dze z aktywem czeskich i
słowackich dziennikarzy —

członków partii. O. Czernik,
J. Smrkovsky, F. Kregel, Ć.
Cisarz, Z. Młynarz, V. Slavik
i A. Kapek wypowiadali się
na temat aktualnych zagad­
nień sytuacji przedzjazdowej.

Jak podaje agencja CTK,
zebranie poparło przygotowa­
nie do nadzwyczajnego Zjaz­
du KPCz.

Dobry stan

argentyńskiego pacjenta
z przeszczepioną trzustką

PARYŻ (PAP)
Argentyńczyk, Teodoro Pa-

niagua, trzeci na świecie czło­
wiek, który otrzymał prze­
szczep trzustki, dobrze prze­
szedł operację. Operowany był
w niedzielę w klinice w Bue­
nos Aires przez ekipę chirur­
gów z dr Mario Chapo Bor-

tagaray na czele. Chirurg po­
wiedział na konferencji pra-

'

sowej, że nie podjąłby się
przeprowadzenia tej operacji
gdyby nie to, że „istnieje 99,99
procent szans na wyzdrowie­
nie pacjenta”. Dodał, że zasto­
sowano przy operacji zupełnie
nową technikę.

Konferencja prasowa
rzecznika delegacji DRW

w Paryżu
Rzecznik delegacji DRW

prowadzącej negocjacje w Pa­
ryżu, Nguyen Thanh Le, odbył
w poniedziałek rano konfe­
rencję prasową.

Nguyen Thanh Le oświad­
czył m. in., że nie posiada ża­
dnych informacji dotyczących
powstania w południowym
Wietnamie tymczasowego rzą­
du koalicyjnego, który — we­
dług pewnych pogłosek —

miał być utworzony przez
„Zjednoczenie Narodowych
Sił Demokracji i Pokoju Wie­
tnamu”. Jest to masowa orga­
nizacja polityczna, która pow­
stała w miastach południowo-
wietnamskich po ofensywie
armii wyzwoleńczej w lutym
br. Organizacja ta współpra­
cuje z Frontem Wyzwolenia
Narodowego.

Rzecznik zwrócił uwagę na

narastanie okrucieństw i zbro­
dni popełnianych przez woj­
ska amerykańskie w Wietna­
mie.

W Kongo o Polsce

czyli kraju przyjaciół
KONGO-BRAZZAVILLE

(PAP)
„Polska — kraj przyjaciół”

— pod takim tytułem dzien­
nik „Etumba”, organ prasowy
Narodowego Ruchu Rewolu­
cyjnego Partii Rządzącej w

Kongu-Brazzaville, obszerny,
bardzo serdeczny reportaż
o naszym kraju. Autorem

jest E. Malonga, który spę­
dził w Polsce tydzień, od­
wiedzając Kraków, Warszawę
i Wrocław.

Dziennikarz kongijski pisze
o serdecznych rozmowach i
atmosferze przyjaźni, która
towarzyszyła mu przez cały
czas pobytu. Jest zachwycony

Warszawą i poleca wszystkim,
aby ją obejrzeli. Ze wzburze­
niem pisze o zbrodniach hit­
lerowskich, których świadec­
twa oglądał w Oświęcimiu.

Malonga wykorzystał oka­
zję, aby dostarczyć czytelni­
kowi kongijskiemu wielu da­
nych encyklopedycznych o

Polsce, jej rozwoju gospodar­
czym,

„Postęp gospodarczy, które­
go dokonała Polska w ostat­
nich latach, jest najlepszą
gwarancją na przyszłość, jeśli
chodzi o skuteczną pomoc u-

dzielaną krajom afrykańskim”
— konkluduje dziennikarz
kongijski.

Prezydent Makarios
w krajach skandynawskich

NIKOZJA (PAP)
Prezydent Cypru Makarios,

odleciał w poniedziałek rano

z wizytą do krajów skandy­
nawskich. Pierwszym etapem
tej podróży będzie trzydniowa
nieoficjalna wizyta w Finlan­
dii, a następnie Makarios uda
się do Szwecji i Danii. Te
trzy kraje skandynawskie
wydelegowały swe jednostki
wojskowe do sił zbrojnych

NATO stacjonujących na Cy­
prze.

Prezydent Makarios oświad­
czył w poniedziałek przed po­
łudniem, zatrzymując się na

lotnisku w Atenach, że 31
bm. w drodze powrotnej z

krajów skandynawskich za­
trzyma się w Rzymie, aby
spotkać się z papieżem oraz

z królem Grecji, Konstanty­
nem.

200 tys. pielgrzymów na inauguracji
kongresu eucharystycznego

PARYŻ — RZYM (PAP)
Specjalny korespondent AFP

donosi że w stolicy Kolumbii,
Bogoty, w niedzielę w połud­
nie, w obecności około 200 tys.
pielgrzymów z 33 krajów oraz

10 tys. policjantów i żołnierzy
kolumbijskich, stanowiących
straż porządkową, dokonano u-

roczystej inauguracji 39
dzynarodowego Kongresu
charystycznego, której
wodniczył legat papieski,
dynał Giacomo Lercaro.

Kazanie legata papieskiego,
który dokonał otwarcia kon­
gresu — pisze korespondent
AFP — było, jak tego oczeki­
wano, gorącym apelem o spra­
wiedliwość społeczną. Uczestni­
cy uroczystości przyjęli wy­
powiedź kardynała raczej

Tadeusz Derlatka

Mię-
Eu-

prze-
kar-

chłodno i jak podaje radio
Bogota trzecia część wiernych
opuściła miejsca podczas kaza­
nia legata. Służba porządkowa
w hełmach i z bronią w ręku
oddzielała ścisłym kordonem
pielgrzymów i dziennikarzy od
głównej kaplicy, w której od­
prawiano mszę świętą.

Podczas uroczystości inaugu­
racyjnych odczytano również
list papieski, w którym domi­
nowała idea panowania pokoju
i sprawiedliwości, idea nieu-
ciekania się do przemocy, przy­
noszącej większe zło, niż to,
które chce się metodą taką
zwalczyć.

Papież
będzie w

22do24
niczyć w

Paweł VI przebywać
Bogocie w dniach od
sierpnia, aby uczest-
obradach kongresu.

Zbożowy rekonesans

w powiatach
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
że żyto porosło w około 30 pro­
centach.

W przestronnych nowo wybu­
dowanych magazynach GS w

Żarnowcu, jeszcze pustki. Trwa­
ła wysyłka do Kozłowa około
30 ton rzepaku. Ale w ramach
obowiązkowych dostaw skupio­
no tam już ponad 32 tony psze­
nicy.

Nieco dalej spotykamy wspól­
ne klepisko, gdzie młócono zbo­
że Cecylii Wojnarowskiej. Sto­
jąca obok wymłócona już psze­
nica jest najwyższej jakości, bez
śladu jakichkolwiek zanieczysz­
czeń. Gorzej jest z żytem, któ­
re tutaj także porosło w cza­
sie ostatnich deszczów.

O tych przyczynach rozma­
wiamy z prezesem w Żarnowcu
— Zygmuntem Bilskim i jego
zastępcą do spraw obrotu rol­
nego Władysławem Sobierajem.
Według ich wyjaśnień przyczy­
ną większego porostu żyta jest
to, że żyto było wcześniej sko­
szone i nie zostało przed desz­
czami zwiezione. Natomiast
pszenica w większości wypad­
ków koszona była po okresie
deszczów.

Gminna Spółdzielnia w Żar­
nowcu już w maju wykonała
plany kontraktacji zbóż z przy­
szłorocznych zbiorów. Do obec­
nej chwili w rejonie działalno­
ści GS rolnicy zakontraktowali
prawie 350 ha. Według naszych
rozmówców, wykonanie planów
kontraktacji zboża z przyszłoro­
cznych zbiorów było możliwe
dzięki zaangażowaniu całego
aktywu, sołtysów, organizatora
produkcji rolnej i wszystkich
organizacji działających na wsi.
Po dokładnym wyjaśnieniu rol­
nikom korzyści jakie daje kon­
traktacja, chłopi podpisywali
umowy. Spółdzielnia ta posia­
da też duży skup kontraktowa­
nego ziarna, który wyraża się
w 93 proc. zakontraktowanej
ilości.

W bieżącym roku gminne
spółdzielnie wzbogaciły się o

kilka nowych magazynów zbo­
żowych. Nowe magazyny ma­
ją albo są w budowie w Iwa­
nowicach, Makowie, Grabiu,
Wiśniowej, Dobczycach, w Łę­
gu Tarnowskim i innych.
Spółdzielczość wiejska budu­
je obecnie całe bazy, w któ­
rych chłopi będą mogli zała7
twić prawie wszystkie zaku­
py w jednym miejscu. W ma­
gazynach coraz częściej insta­
lowane są maszyny i urządze­
nia ułatwiające rolnikom wy­
ładowywanie zboża.

CZESŁAW MAŚLANA
I

Jak za czasów Hitlera
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA P. A. INTERPRESS W BERLINIE)

Tylko w Hiszpanii, Portu­
galii, Grecji i Niemiec­
kiej Republice Federalnej

działalność partii komunisty­
cznej jest zakazana. To pra­
wda, że trzy wymienione na

wstępie kraje należy po pro­
stu zaliczyć do dyktatów fa­
szystowskich, które nawet nie
bardzo starają się udawać de­
mokrację. Natomiast w wy­
padku NRF sprawy mają się
nieco inaczej. Pełno bowiem
w oficjalnych bońskich de­
klaracjach zapewnień o de­
mokratycznym charakterze za-

chodnioniemieckiego państwa.
Nie brak także chełpliwych
zapewnień, że jest to demo­
kratyczne państwo, które mo­
że służyć za wzór dla innych.

W tej demokracji nie mie­
ści się jednak partia zachod-
nioniemieckich komunistów.
Rzekomo w obronie demokra­
cji, sąd konstytucyjny NRF w

Karlsruhe podjął
’ £‘“

lat temu ć_ .

działalności KPD.
wiem logiki ...

nad Renem na gruncie kon­
stytucji stoi

___ ,ł dwanaście
decyzję o zakazie

Wg bo-
obowiązującej

__ __ faszystowska
NPD, natomiast KPD konsty­
tucyjnemu porządkowi zagra­
ża. Komuniści dawno wyjaś­
nili swój stosunek do burżu-
azyjnego państwa i burżu-
azyjnej konstytucji. Ostatnio
w opublikowanym w lutym
tego roku projekcie progra­
mu KPD jeszcze raz wyjaś­
niła, że swoją działalność w

NRF będzie rozwijać zgodnie
z przepisami prawa, co ni.e o-

znacza, rzecz jasna, akcepta­
cji dla kapitalistycznego u-

stroju. Mimo to zakaz działał-

ności KPD obowiązuje na­
dal. NRF należy więc obok
trzech na wstępie wspomnia­
nych krajów do najbardziej
reakcyjnych państw Europy
zachodniej.

12 lat znajdowała się w pod­
ziemiu Komunistyczna Par­
tia Niemiec w czasach hitle­
rowskich. Minęło już 12 lat
nielegalnej działalności w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej. Bońska republika pobiła
już rekord należący do Trze­
ciej Rzeszy. Wielka musi być
więc obawa zachodnioniemiec-
kiej burżuazji, która w cza­
sie niespełna 50-letniej dzia­
łalności partii przez 24 lata
utrzymuje zakaz jej działal­
ności.

Mimo zakazu działalności
KPD nie udało się burżuazji
wyeliminować ani KPD ani
też powstrzymać procesu ra-

dykalizacji nawet w tych śro­
dowiskach, które nie znajdu­
ją się pod wpływami komu­
nistów. Jest to wyraz tego o-

czywistego nawet dla nie­
których burżuazyjnych poli­
tyków faktu, że zachodnio-
niemieckiemu państwu nie u-

dało się rozwiązać wielu pro­
blemów zarówno w polityce
wewnętrznej,* jak i polityce
zagranicznej. Państwo boń-
skie jako jedyne w Europie
prowadzi politykę obliczoną
na zmianę status quo, czyli
mówiąc po prostu politykę
przygotowań do nowej wojny.
Tego fatalnego trendu rozwo­
jowego nie udało się bynaj­
mniej odwrócić poprzez utwo­
rzenie wielkiej koalicji. Doj-

rzewa więc powoli następny,
jeszcze głębszy kryzys poli­
tyczny, na który zachodnio-
niemiecka burżuazja nie mo­
że znaleźć lekarstwa.

Tymczasem komuniści mają
jasny realistyczny program
rozwiązania zarówno społecz­
nych, jak i narodowych pro­
blemów. W tej sytuacji bur­
żuazja zachodnioniemiecka nie
chce dopuścić do reaktywo­
wania legalnej działalności
KPD, Mogłoby się bowiem o-

kazać, że KPD mimo 24 lat
spędzonych w podziemiu nie
jest wcale taką słabą
jak by
wać.

Kiedy
łalności
straszak
ten, mimo intensywnej propa­
gandy nie działa już w takim
samym stopniu. NRD rozwija
szybko swoją gospodarkę.
Podnosi systematycznie stopę
życiową ludności. Rozszerza i
wzbogaca formy socjalistycz­
nej demokracji. Coraz częś­
ciej eksperci od antykomuni­
stycznej roboty w Niemczech
zachodnich muszą się zastana­
wiać, jak przeciwdziałać
wpływowi NRD - owskiego
przykładu.

W NRD i w Niemczech za­
chodnich odbyły sie demon­
stracje na rzecz uchylenia
zakazu działalności KPD.
Demonstracje w NRF świad­
cząotym, żeKPDżyjei
działa mimo policyjnego ter­
roru. Nie ulega wątpliwości,
że KPD wcześniej czy póź­
niej zajmie należne jej miej­
sce w życiu politycznym NRF.

się to mogło

zakazywano
KPD działał
NRD.

partią,
wyda-

dzia-
jeszcze

Dziś straszak

Przegrały polskie
lekkoatletki

W międzypaństwowym me­
czu lekkoatletycznym kobiet
Holandia pokonała Polskę
62:55.

—®—

Międzynarodowy mecz

rugby
W międzynarodowym spotka­

niu rugby, drużyna warszaw­
skiego Orła rozgromiła na

własnym boisku wicemistrzów
Szwecji — piętnastkę Attilla
Rugby Gang Sztokholm 56:0
(28:0).

---- ®----

Międzynarodowy
turniej szachowy
w Debreczynie

W XIII rundzie turnieju sza­
chowego w Debreczynie Sydor
(Polska) zmierzył się z liderem
— Libersonem (ZSRR). Partia
zakończyła się remisem. Po
XIII rundach układ czołówki
turnieju jest następujący: 1. Li-
berson (ZSRR) — 9,5 pkt., 2.
Radułow (Bułgaria) — 8,5 pkt.,
3. Filep (Węgry) — 8 pkt., 4.
Barcza (Węgry) — 7,5 pkt. (1),
5—6. Sydor (Polska) i Ghitescu
(Rumunia) — po 7,5 pkt.

Santos pokonał
Benfikę

W międzynarodowym turnie­
ju piłkarskim rozgrywanym w

Buenos Aires, brazylijska jede­
nastka FC Santos pokonała por­
tugalską Benfikę Lizbona 4:2
(2:0). Bohaterem meczu był
Toninho, który strzelił wszyst­
kie cztery bramki dla Brazy-
lijczyków. Dla pokonanych
bramki zdobyli Tony i Calado.

Finlandia — Norwegia
1:0

W Helsinkach odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie pił­
karskie, w którym Finlandia
pokonała Norwegię 1:0 (0:0).

Tenis stołowy
W dniach 7 i 8 września w

hali Wandy w Nowej Hucie od­
będzie się I Okręgowy Turniej
Klasyfikacyjny w Tenisie Sto­
łowym. W zawodach startować
będą juniorzy i juniorki, mło­
dzicy oraz seniorzy i seniorki.

Międzynarodowy wyścig
kolarski w Bułgarii

W Plowdiw rozpoczął się mię­
dzynarodowy wyścig kolarski,
w którym uczestniczy m. in.
drużyna szosowców LZS Ma­
zowsze. Pierwszy etap wyścigu
z Plowdiw do Sliwen wygrał
Marin Iliew (Czernomorec Bur­
gas — Bułgaria) — 4.09,52 (1
min. bonifikaty) przed Stanis­
ławem Grabowskim (LZS Ma­
zowsze) — 4.10,22 (30 sek. bonif.)
oraz Asenem Georgiewem (Lo-
komotiw Sofia) — 4.10,37 (15
sek. bonif.). Zespołowo lidera­
mi zostali kolarze Czernomorca
z Burgas — 12.32,36.

Siatkarki meksykańskie
w dobrej formie

Reprezentacja Meksyku w

siatkówce kobiet, przygotowu­
jąca się do Igrzysk Olimpijskich
wygrała z jopońskim zespołem
Sanyo 3:1 (15:17, 15:10, 15:11,
16:14). Było to drugie zwycięst­
wo podopiecznych polskiego tre­
nera Stanisława Poburki nad
drużyną japońską. Siatkarki
meksykańskie zrobiły w ostat­
nim roku duże postępy i mają
nadzieję wywalczyć w turnieju
olimpijskim miejsce w pierw­
szej szóstce. ®

Rekord Europy
jugosłowiańskiej pływaczki

Podczas międzynarodowego
meczu pływackiego CSRS —

Jugosławia w Bratysławie, 18-
letnia pływaczka jugosłowiań­
ska Mirjana Segrt ustanowiła
rekord Europy na 200 m. st.
dow. świetnym rezultatem
2.10.2. Poprzedni rekord nale­
żał do Francuzki Mandomnaud
i był gorszy aż o 4,2 sek.

Spotkanie Jugosławia —

CSRS zakończyło się zwycięst­
wem Jugosławii 145:140 (kobie­
ty 83:54, mężczyźni 62:86).

Amerykanka Bailes

wyrównała rekord świata
na100m

Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Denver, 17-letnia
Margaret Bailes wyrównała re­
kord świata na 100 m wynikiem
11,1, zwyciężając współrekor-
dzistkę świata Tyus, która u-

zyskała 11,3. Druga współre-
kordzistka świata, Farrell za­
jęła dopiero 5 miejsce z cza­
sem 11,4.

Podczas tych samych zawo­
dów When Chi Chen (Taiwan)
przebiegła 80 m ppł w 10,5.

Mistrzostwa świata
w akrobacji samolotowej

otwarte

Przewodniczący Międzynaro­
dowej Federacji Lotniczej (FAI)
Josef Gaisbacher dokonał w

Magdeburgu uroczystego otwar­
cia 5 mistrzostw świata w a-

krobacji samolotowej. W za­
wodach bierze udział 67 pilo­
tów z 13 krajów. Poniedziałek
i wtorek wyznaczono jako dni
treningowe. Pierwsza konku­
rencja rozegrana zostanie w

środę. Mistrzostwa zakończą się
31 bm.

Podczas uroczystości otwar­
cia odbyły się wspaniałe poka­
zy lotnicze, szybowcowe I spa­
dochronowe z udziałem ponad
100 pilotów i 120 spadochronia­
rzy. Obserwowało je ok. 150
tys. widzów.

--- •----

Zapasy
W dniach 23—25 sierpnia

1968 r. w sali ośrodka PKO1
w Zakopanem ul. Br. Czecha,
odbędzie się II Międzynarodo­
wy- indywidualny turniej o

„Wstęgę Tatr” w zapasach styl
wolny z udziałem federacji- za­
paśniczych, Związku Radziec­
kiego, Bułgarii, Węgier, NRD,
Francji, Rumunii, Jugosławii,
Szwecji i Polski. Zobaczymy
najlepszych zawodników z mis­
trzami świata i Europy na cze­
le.

Ciekawostki
ZBYT WIELE POKUS...

W szwajcarskim mieście St.
Moritz 20 lat temu odbyły się
Zimowe Igrzyska Olimpijskie,
a obecnie przygotowują się
tutaj liczni zawodnicy do Let­
niej Olimpiady w Meksyku.
W ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy trenowało tu przeszło
800 zawodników z różnych
krajów europejskich. Treningi
odbywają się 1.800—2.500 m

nad poziomem morza. M. in.
trenowała tu już rekordzistka
świata w biegu na 800 m —

Jugosłowianka Yera Nikolic.
Warunki treningowe w St.
Moritz są doskonałe, ale za­
wodnicy są narażeni na zbyt
wiele... pokus w postaci no­
cnych lokali, dansingów, klu­
bów i restauracji...

WIO, KONIKU...

Meksykański specjalista a

zarazem trener tamtejszych
jeźdźców — Frantisek Jandl
(z pochodzenia Czechosłowak)
twierdzi, że „czworonożni za­
wodnicy", którzy będą brali
udział w olimpijskich kon­
kursach — także muszą
przejść aklimatyzację. Ta
końska kwarantanna powinna
trwać co najmniej przez czte­
ry tygodnie. W pierwszej de­
kadzie września br. w Mek­
syku oczekuje się przybycia
koni z Francji, NRF i Szwaj­
carii.

MEKSYKAŃSKA
GORĄCZKA

„Grzeczność i uśmiech na

codzień” — oto hasło pod ja­
kim dosłownie wszyscy Mek-
sykańczycy przygotowują się
na przyjęcie zagranicznych
gości. A ma tych gości przy­
być na Olimpiadę przeszło 75
tysięcy.

Już wydrukowano tysiące
planów miasta w różnych ję-

olimpijskie
Zykach, ustawiono kolorowe
budki telefoniczne. Zmobilizo­
wana została cała armia prze­
wodników i tłumaczy. Wszy­
scy pracownicy Komitetu Or­
ganizacyjnego i biur recepcyj­
nych musieli składać egzami­
ny z języków obcych. Tak­
sówkarze uczą się angielskie­
go... Meksyk chce pokazać się
z najlepszj strony... kamerom
TV, przekazującym transmisje
dla 500 min osób na całym
świecie.

...TEZ TRENUJĄ?

Został już także opracowany
specjalny „plan olimpijski"
przez policję, władze bezpie­
czeństwa w Meksyku. Około
10 tysięcy funkcjonariuszy
czuwać będzie nad porząd­
kiem i bezpieczeństwem go­
ści. Po nawiązaniu ścisłych
kontaktów i współpracy z In­
terpolem oraz sławnym an­
gielskim Scotland Yardem —

meksykańskie władze bezpie­
czeństwa przygotowały się na

przybycie licznych reprezen­
tacji... międzynarodowych
„niebieskich ptaków" oraz

złodziei. Najwybitniejsi
przedstawiciele tej profesji są
już pod obserwacją.

NIE „SAMBA”...

„Samb o’’ — to nazwa wy­
wodząca się z Japonii ozna­
czająca połączenie zapasów z

judo. W tej chwili Komitet
Organizacyjny XIX Igrzysk
Olimpijskich w Meksyku roz­
patruje projekt urządzenia
pokazowego turnieju „Sam­
bo”. Natomiast na jednej z

najbliższych sesji MKOl ma­
ją być rozpatrzone wnioski
włączenia tej dyscypliny do
programu następnych Igrzysk
w 1972 r.
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Piekamictwo jest dzie­
dziną. gospodarczą, w

której dość często do­
konywane są różnego
rodzaju nadużycia go­
dzące nie tylko w o-

gólnonarodowy interes, ale

przede wszystkim w dobro
konsumenta.

A oto kilka danych Państ­
wowej Inspekcji Handlowej,
mówiących o tym problemie.
Na 78 przeprowadzonych kon­
troli stwierdzono w 55 przy­
padkach różne nieprawidło­
wości, przede wszystkim w za­
kresie przestrzegania obowią­
zujących norm i receptur przy
wypieku różnego rodzaju pie­
czywa.

I tak np. kontrola w pry­
watnej piekarni przy ul. T.
Kościuszki nr 34 w Krakowie

wykazała, że produkowano w

niej chleb zakopiański nie­
zgodnie z obowiązującymi
recepturami MHW. Naduży­
cia polegały na podmianie su­
rowca — mąk! pszennej typu
756 na typ 889, która jakościo­
wo jest gorsza. Inna kontrola
wpiekarninr1,3,4,5i6w
powiecie olkuskim stwierdziła
nieprzestrzeganie w produk­
cji obowiązujących receptur;
pieczywo nie miało pełnej ilo­
ści odpowiednich dodatków.

Kontrole w GS „Samopo­
moc Chłopska” w Bolesławiu.
Libiążu, Gdowie, Rajczy wy­
kazały, iż w okresie kilku
miesięcy kierownicy piekarni
uzyskiwali dodatkowe nad­
wyżki surowców poprzez nie­
stosowanie ich w odpowied­
nich ilościach w czasie pro­
dukcji. Między innymi w pie­
karniach: w Libiążu za IV
kwartał 1967 r. zużyto za ma­
ło soli o 1.375 kg, drożdży o

234kg,jajo156sztuk,
'

w

Gdowie za I kwartał 1968 r.

zużyto za mało cukru o 67,5
kg, tłuszczu o 26,45 kg i jaj
o 37 sztuk, mleka o 202 litry,
marmolady o 9,30 kg, w Raj­
czy zużyto za mało cukru o

7,25 kg, margaryny o 20,40 kg,
mleka w proszku o 31,43 kg, jaj
c 31 szt., oleju o 10 litrów,
marmolady o 6,90 kg i droż­
dży o 393 kg. Przeprowadzo­
na analiza „problemu piekar-
stwa” na terenie regionu kra­
kowskiego wykazała, że prze­
jawem prowadzonej działalno­
ści przestępczej jest na ogół
zła jakość produkowanego
pieczywa przez uspołecznione
piekarnie. Mamy tu najczęś­
ciej do czynienia z tworze­
niem nadwyżek w . surowcu

jajco podstawową formą nad­
użyć.

Jak wygląda mechanizm
tworzenia tych nadwyżek? O-
tóż niektórzy nieuczciwi pra­
cownicy piekarń, obniżają ja­
kość wyrobów przez zmniej­
szanie ilości przewidzianych
recepturą składników pod­
stawowych (mąki) i dodat-

ków (tłuszcze, cukier, nabiał,
itp.). Zużywając do produkcji
pieczywa mniejszych od prze­
widzianych normami ilości
surowców podstawowych i do­
datków, równocześnie rozcho-
dowują w dokumentacji ilość
przewidzianą w recepturze.
Często pozwala to na wypiek
pieczywa również nieewiden-
cjonowanego, sprzedawanego
niejednokrotnie przez sklepy
detaliczne.

Zaobserwowaliśmy kilka za­
sadniczych form przestępstw
w tym zakresie; oto one:

—

_ produkcja pieczywa
drożdżowego przy równoczes­
nym wykazywaniu w doku­
mentacji rzekomego wypieku
pieczywa gatunku tańszego.
W ten sposób sprawcy nad­
użyć uzyskują wartościową
nadwyżkę przy jednoczesnej
zgodności ilościowej, a na­
stępnie w porozumieniu ze

sprzedawcami sklepów deta­
licznych wycofują gotówkę —

wynikającą z różnicy cen mię­
dzy oficjalnie zaewidencjono­
wanym, a faktycznie wypie­
czonym i dostarczonym do
handlu pieczywem.

— wypiek pieczywa w iloś­
ciach większych od wykazy­
wanych w raportach produk­
cji i innej dokumentacji. Po­
wstałą stąd różnicę w ilości
pieczywa sprzedaje się na­
stępnie na własny rachunek
w sklepach handlu detalicz­
nego. Do wypieku nieewiden-
cjonowanego pieczywa spraw­
cy zużywają surowców zao­
szczędzonych na użytkach na-,
turalnych lub „wygospodaro­
wanych” drogą wspomnianych
już manipulacji. W przypad­
ku dobrej organizacji i osz­
czędnej gospodarki surowco­
wej — faktyczne ubytki są
mniejsze od przewidzianych-w
recepturach — co przy tyl­
ko teoretycznym rozliczaniu
norm ubytków stwarza do­
godne warunki uzyskiwania
pozaewidencyjnych nadwyżek
surowcowych;

— wypiek pieczywa r.ieewi-
dencjonowanego z surowców7,
szczególnie mąki pochodzącej
« kradzieży. Dostawcami kra­
dzionej mąki są nieuczciwi
konwojenci, dokonujący kra­
dzieży w czasie transportu
mąki z magazynów hurtu spo­
żywczego do piekarń lub do
innych odbiorców. Ponadto cl
sami konwojenci z powodu
częstych kontaktów służbo­
wych z magazynierami hur­
towni są odbiorcami nadwy­
żek mąki wygospodarowanej
w samych hurtowniach;

— wykazywanie w doku­
mentacji zwrotu pieczywa
czerstwego w ilościach więk­
szych od rzeczywistych i przy­
właszczanie wynikającej stąd
różnicy wartościowej;

— naklejanie na pieczywo
niższego gatunku, nalepek fir-

mowych przeznaczonych do o-

znaczania pieczywa wyższego
gatunku i przywłaszczanie z

tego tytułu różnicy w gotów­
ce.

Są to podstawowe, chociaż
nie jedyne formy nadużyć w

piekarnictwie. Powstają one

najczęściej poprzez współdzia­
łanie przestępcze osób za­
trudnionych w piekarniach,
W sklepach zaopatrywanych
przez daną piekarnię w pie­
czywo, z magazynierami hur­
towni i pracownikami tran­
sportu. Wszystkie wspomnia­
ne sposoby nadużyć, wymaga­
ją również fałszowania doku­
mentacji prowadzonej w pie­
karniach, sklepach, magazy­
nach i hurtowniach przez wy­
kazywanie w niej stanów (za­
pisów) niezgodnych z rzeczy­
wistością. Dokumentacja ta,
jest tak preparowana, aby
nie można było ujawnić róż­
nic lub innych faktów świad­
czących o dokonaniu prze­
stępstwa.

Ostatnio przeprowadzone
przez milicję krakowską trzy
sprawy o nadużycia w pie­
karnictwie wykazały, że spra­
wcy poprzez stosowanie po­
wyższych metod zagarnęli
mienie społeczne na sumę
945.000 zł. Proceder przestęp­
czy uprawiali nie tylko w

produkcji pieczywa, jego zby­
tu lub magazynowania su­
rowców, ale rozpoczynali Już
w pierwszym ogniwie całego
cyklu produkcji, od podstawo­
wego surowca, jakim jest
zboże w młynach gospodar­
czych.

U
Przedstawiłem niektóre ty­

powe metody i formy prze­
stępcze stosowane w przemy­
śle piekarniczym. Dotychcza­
sowa praktyka wykazała ma­
łą skuteczność działania .kon­
troli wewnętrznej i resorto­
wej, a szczególnie komórek in­
wentaryzacyjnych, których za­
daniem jest przeprowadzanie
okresowych kontroli i rema­
nentów w piekarniach. Wpra­
wdzie były one przeprowadza­
ne, ale powierzchownie i mi­
mo ukazania pewnych niepra­
widłowości nie potrafiono wy­
ciągnąć właściwych wnios­
ków.

W tej sytuacji wyłania się
konieczność stałego i syste­
matycznego doskonalenia pra­
cy komórek kontroli. Poważ­
ną rolę ma do spełnienia w

tym zakresie Państwowa In­
spekcja Handlowa, jako kom­
petentny organ kontroli. Du­
żą pomoc w walce z tą prze­
stępczością możemy otrzymać
od konsumentów reagujących
na złą jakość pieczywa. Ich
społeczna, zdecydowana po­
stawa będzie ważnym czyn­
nikiem w eliminowaniu tych
ujemnych zjawisk.

YCINY^ Krótko i ciekawie

GAZETA KRAKOWSKA

CAF — OlszewskiDunajec koło Krościenka

Z podniebnych szlaków

później

Na dyrekcyjnym biurku
wylądował list. Napisał go
Piotr Malak, z Miejskiej Gór­
ki w woj. poznańskim. „W
lecie 1966 roku — informował
w nim — pokryłem dach do­
mu mieszkalnego dachówką
z Woli Rzędzińskiej. Do zimy
prezentował się dobrze, lecz
niestety w lutym dachówki
zaczęły się łupić a odpadki,
sypać do rynny 'i spadać na

chodniki...”
Interesant został załatwiony

zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami. Do incydentu nie przy­
kładano więcej wagi. Ostatecznie
reklamacje zdarzają się wszę­
dzie. Surowiec Zakładu Ceramiki
Budowlanej „Wola Rzędzińska”
był dobrej jakości. Jej wyroby
jak np. pustaki Ackermąnna na­
leżały do najlepszych i były ogól­
nie poszukiwane. Podobnie było
z rurkami drenarskiemi.

Nie skończyło się jednak" na

jednym liście. Kiedy pretensje
utrzymane w grzecznej czy o-

strzejszej formie zaczęły się
mnożyć, w zakładzie zaczął się
ruch. Zwrócono się do eksper­
tów.

w Woli Rzędzińskiej- został
głównie zbudowany właśnie
dla produkcji dachówek. Fakt
ten wywołać musi w nas —

nazwijmy to oględnie — kon­
sternację. Zakład wypuszcza
bowiem rocznie 10—11 min
sztuk dachówek.

Jak wykazała chemiczna a-

naliza rzędzińskiego surowca,
zawiera on duże ilości węgla­
nu wapnia. Konsekwencja te­
go: materiał ceramiczny po wy­
paleniu staje się mocno poro­
waty. Jest to bardzo pożytecz­
ne zjawisko przy elementach
ściennych (cegła, pustaki) i wy­
robach drenarskich. Niestety,
porowatość nie stanowi pozy­
tywnej własności dachówek,
które mają chronić przed wil­
gocią. Nasiąknięta wodą da­
chówka z chwilą nadejścia
mrozu ulega zniszczeniu.

Rozmawiam z dyrektorem
technicznym Zakładu Cerami­
ki Budowlanej „Wola Rzę­
dzińska” taż. J. Sławińskim i
kierownikiem produkcji inż.
St. Kępą na temat produkcyj­
nych perypetii. Na razie nie
rozporządza się ekonomicznie

Odejdźmy na chwilę od tego
przykrego tematu i rozglądnij­
my się po tym naprawdę ład­
nym i nowoczesnym zakładzie.
Praouje tu 480 osób, a wartość
rocznej produkcji ąięga 45 min
zł. Duże powodzenie u odbior­
ców mają jego rurki drenarskie
i elementy ścienne. Stanowią
wyroby bardzo poszukiwane.
Szczególnie duży popyt miały
wspomniane już wyżej rzędziń-
skie „akermany”, które produ­
kowano do połowy roku ubie­
głego.

W drugim półroczu 1967 ro­
ku uruchomiono produkcję
sączków 8-kątnych, zrywając
z tradycyjnymi okrągłymi wy­
robami drenarskimi. Dzięki
zastosowaniu tej nowej formy
zwiększono roczną produkcję
drenów o 10 min sztuk. War­
to do tego dodać, że zakład w

Woli Rzędzińskiej przygoto­
wuje się do uruchomienia no­
wej produkcji cegły szczeli­
nowej, którą wykonuje- się w

Polsce na razie w niewielkich
ilościach, a stanowi poszuki­
wany element blokowy do
budownictwa ścian.

Przechadzamy się płytą te­
go samego lotniska, na któ­
rym w 1939 r. Jan Proche­

ra dokonywał tzw. przebazo-
wania jako 18-letni ochotnik
— pilot wojskowy. Wojna wi-
siała na włosku i dzisiaj mo­
żna powiedzieć, że wówczas
dzieliły go od niej dni. Stąd
wyleciał na pierwszy bojowy
lot dla wsparcia walczącej
Łodzi. Nad stolicą polskiego
przemysłu włókienniczego
przekonał się co to jest walka
w powietrzu, nierówne w si­
łach starcie. I chociaż piloci
dawali z siebie wszystko a

polskie „Karasie” okazywały
się, jak na te czasy — maszy­
nami bardzo dobrymi, trzeba
■było zawracać, opuszczać kraj,
udać się w daleką, niewiado­
mą drogę.

Na obcej ziemi samolot z

biało-czerwoną szachownicą
zastąpiły brytyjskie maszyny.
Latał w polskim dywizjonie
301, później w dywizjonach
angielskich 100 i 156, stano­
wiących lotnictwo dalekiego
rozpoznania.

Opowieść jedna z wielu

Z dala od kraju bez wieści
najbliższych rozpoczęła się

erzy Orlewski

DACHÓWKĄ
GŁOWIE

Wakacje zbliżają się do końca. Ostatnio specjalna komi­
sja działająca pod egidą Wojewódzkiego Ośrodka Infor­
macji Turystycznej dokonała oceny przebiegu sezonu „Lato-
68” w dzicsięoiu miejscowościach, uczestniczących w kon­
kursie na najlepiej przygotowane w br. letnisko i uzdrowi­
sko.

Szturm na Nowotarskie

Najwięcej inicjatywy wyka­
zał w tym konkursie, którego
organizatorem jest GKKFiT,
powiat nowotarski, reprezen­
towany przez siedem miejsco­
wości. Na drugim

’

miejscu
znalazł się powiat limanowski.
Zastanawia natomiasit brak
przedstawicieli Sądecczyzny,
Żywiecczyzny, Suskiego i My­
ślenickiego.

Wśród zgłoszonych do kon­
kursu miejscowości, w grupie
tzw. międzynarodowej naj­
wyższą ocenę komisji — 127
pkt. na 140 możliwych, uzy­
skała Szczawnica. O trzy pkt.
mniej od niej przyznano Za­
kopanemu oraz o 12 mniej
Czorsztynowi. W grupie tzw.

ogólnopolskiej najlepszy oka­
zał się Nowy Targ — 124 pkt.,
a następnie: Rabka — 119 pkt.
i Bukowina Tatrzańska — 90
pkt. W grupie miejscowości o

znaczeniu regionalnym Lima­
nowej przyznano 118 pkt.,
Krościenku — 110, Dobrej —

97 oraz Jabłonce — 96 pkt.

tury w handlu, sprawniejszej
obsłudze i większej jego ope­
ratywności. Dotyczy to rów­
nież gastronomii, choć tutaj
postęp jest wolniejszy. Z

przykładów — m. in. przyta­
czanych w tej rubryce — wy­
nika, że oddając do użytku
nowy zakład, nie zawsze bo­
wiem potrafiono równocześ­
nie na czas przygotować ka­
drę (kucharzy i kelnerów)
gwarantujących dobrą jakość
potraw i wysoko kwalifiko­
waną obsługę,
konsumentów
więcej.

GOSPODARSTWA
BEZ NASTĘPCÓW

Badania Instytutu Eko­
nomiki Rolnictwa wykaza­
ły, że w 1966 r. w Polsce
było 285 tys. chłopskich go­
spodarstw bez następców.
Największy wzrost liczby
tych gospodarstw miał
miejsce po 1960 r., z uwa­
gi na wzmożone tempo u-

przemysłowienia kraju.
Najwięcej gospodarstw bez
następców zanotowano w

województwach: warszaw­
skim, białostockim, lubel­
skim i poznańskim. Młodzi
ze wsi wybierają nowe za­
wody w przemyśle.

Badania dachówek, przepro­
wadził Instytut Techniki Bu­
dowlanej w Rzeszowie i stwier­
dził, że poddane 25 cyklom za­
mrażania nie wykazały one na

powierzchni żadnych zmian w

postaci odprysków czy pęknięć.
Odporność na mróz — to pod­
stawowy wymóg stawiany da­
chówce. Z konfrontacji przyto­
czonych faktów wynika, pierw­
sze, dość zaskakujące stwier­
dzenie: istnienie poważnej roz­
bieżności między wymaganiami
laboratoryjnymi a praktyką.
Czyli mówiąc jaśniej: warunki,
jakie stwarza się dachówoe
podczas badań kontrolnych, nie
pokrywają się z normalnymi,
które panują na... dachu.

Niepokój kadry technicznej
zakładu ceramiki w Woli
Rzędzińskiej rósł gwałtownie.
Trzeba lojalnie stwierdzić, że

przedsiębiorstwo nie zlekce­
ważyło sygnałów powtarzają­
cych się od 1966 r. Już po
pierwszych reklamacjach po­
wiadomiło swoje zjednoczenie
1 zwróciło się o pomoc do róż­
nych instytucji naukowych z

prośbą o pomoc w rozwiąza­
niu problemu jakości dachó­
wek.

Okazało się, że wypalona da­
chówka, podczas działania wo­
dy, przecieka. Na jej dolnej
powierzchni występują duże
wilgotne plamy. Zakład Cera­
miki Politechniki Wrocław­
skiej, który przeprowadził ba­
dania surowca i gotowych da­
chówek, w końoowym zdaniu
szczegółowej ekspertyzy, spo­
rządzonej dnia 29 czerwca 1968
roku stwierdził dosłownie: „Su­
rowiec, stosowany w zakładzie,
nie jest odpowiedni do produk­
cji dachówek.”

Trzeba w tym miejscu wy­
jaśnić, że zakład ceramiczny

opłacalnymi sposobami obni­
żenia tzw. nasiąkliwoścl do
dopuszczalnych granic.
Nieszozęsna dachówka stanowi
50 proc, produkcji przedsiębior­
stwa. Na drugą połowę skła­
dają się sączki i cegłą — kra-
tówka. „Wola Rzędzińska” na­
leży do najbardziej nowocze­
snych zakładów tego typu. O-
trzymała szereg prototypowych
urządzeń, jak np. piece tunelo­
we, które w stosunku do pie­
ców kręgowych skracają czas

wypału ceramiki do jednej
trzeciej. W praktyce okazało
się, że nie padają się one do
wypału cegły produkowanej z

surowca, z którego korzysta za­
kład w Woli Rzędzińskiej.

W związku z tym nasuwają
się pytania: Czy przy lokalizacji
zakładu ceramicznego w Woli
Rzędzińskiej nikt nie zastana­
wiał się bliżej nad składem che­
micznym lokalnego surowca, na

którym miała bazować produk­
cja oraz nad przydatnością jego
do zamierzonego asortymentu?
Czy zastosowanie innego typu
pieca do wypalania nie byłoby
bardziej korzystne przy produk­
cji rzędzińskiej dachówki? I je­
szcze jedno, jeżeli nie ma szansy
pomyślnego rozwiązania tego
problemu, to dlaczego nie
wstrzymuje się produkcji pod­
łych i nikomu nie potrzebnych
dachówek?

Niestety, okazuje się, że na

takie proste i logiczne pytania,
trudno dać zadowalającą odpo­
wiedź. Jak tam było z tą lokali­
zacją. dziś już niełatwo dociec.
Nikt też w rzędzińskim zakła­
dzie nie potrafi odpowiedzieć,
czy tradycyjny, powolny wypał
dałby przy produkcji dachówki
lepsze efekty. Zaś sprawa prze­
stawienia produkcji na inny a-

sortyment, w praktyce nietru­
dna, pod względem formalnym
nie jest łatwa ani prosta i nie
leży w gestii samego zakładu.

był-
gdy-

A więc obraz zakładu
by nader optymistyczny,
by nie te perypetie z dachów­
ką. A zmartwienie poważne.
Jak się nie martwić, kiedy
produkuje się rocznie 11 min
sztuk niepotrzebnego nikomu
szmelcu, który wędruje do ty­
sięcy odbiorców nie zdających
sobie początkowo sprawy z

tego, że zostali... nabici w bu­
telkę. Wprost trudno uwie­
rzyć, że zamiast przestawić
produkcję na wyroby, które
mają powszechne wzięcie w

kraju i za granicą, naraża się
gospodarkę narodową na nie­
potrzebne i bezsensowne stra­
ty. Dodajmy, że ten „cyrk”,
trwa już trzeci rok!

— Jesteśmy bezsilni — mó­
wią mi w „Woli Rzędzińskiej”
— Zakład realizuje bowiem
wycinek narodowego planu
gospodarczego, a wskaźniki
dyrektywne otrzymuje z je­
dnostki nadrzędnej.

To jednak, co formalnie jest
trudno zmienić, faktycznie
mogłoby się stać dziełem je­
dnego miesiąca.

Pociągałoby jedynie nie­
wielkie koszty — ok. 300 tys.
zł, związane z wymianą urzą­
dzeń tnących i z dostosowa­
niem pozostałych maszyn,
które mógłby zakład wykonać
we własnym zakresie.

— O ile zapewni się nam

nowe ucinacze możemy prze­
stawić oddział wyrabiający
dachówkę na produkcję sącz­
ków i elementów ściennych w

ciągu czterech tygodni. Oczy­
wiście, po zapadnięciu odpo­
wiedniej decyzji.

...A więc czekamy na roz­
sądną decyzję.

o . .
_

zacięta walka z wrogiem. Jan
Prochera chciał brać udział w

każdym locie. A musiał być
pilotem nieprzeciętnym, sko­
ro na swym koncie posiada
3.760 przelatanych godzin, 97
lotów bojowych. Aby to zro­
zumieć, wiedzieć trzeba, że w

brytyjskim lotnictwie stoso­
wano tzw. kolejki. Inaczej
mówiąc\30 lotów i odstawka.
Jak zatem trzeba było mieć
odporny organizm i jaką wy­
trzymałość nerwów by prze­
żyć 97 razy śmierć. To nie
przesada, bo przecież każde
opuszczenie bazy w Binbruk

groziło zapłaceniem najwyż­
szej ceny. Każda wizyta nad
niemieckimi pozycjami, które
jeżyły się od luf artylerii
przeciwlotniczej pachniała
śmiercią. Ot, choćby, jąk
właśnie ta.

„Wyleciałem na przydzielonym
„Lancasterze’’ pełnym bomb,
amunicji i paliwa. Leciałem
nad Kolonię. Był to już któryś
z kolei bojowy lot w spokojną
noc. Dopiero nad niemiecką
strefą rozszalała się burza. Bi­
ły pioruny i lał ulewny deszcz.
W poświacie wyładowań elek­
trycznych samolot przedstawiał
groźny widok. Wyglądał, jak
gdyby cały został polany spi­
rytusem i podpalony. Wokół
rwały się pociski. Wreszcie pod
nami ukazał się cel. Zaczęliśmy
rzucać bomby. Niemcy, jak gdy­
by w rozpaczliwej obronie strze­
lali oświetlające pociski i ra­
kiety, bili z zenitówek. Jeden ze

szrapneli rozerwał się tuż obok.
Poczułem jak odłamek dotknął
mego ciała, przeszywając ni­
czym ostry nóż oparcie fotela.
Silniki pracowały jednak spraw­
nie. Pierwszy strach minął, rzut
oka na zegary, że paliwo dopły­
wa i ciśnienie panuje prawidło­
we, przywróciły spokój.

Po wyrzuceniu całego ładun­
ku zawróciliśmy. Nie wiedzia­
łem jeszcze wtedy, że to co naj­
gorsze dopiero mnie czeka... I to
na lotnisku w swojej bazie. Wte­
dy bowiem przy pierwszej pró­
bie otwarcia podwozia spostrze­
głem, że zostały przecięte prze­
wody hydrauliczne, z których
wyciekł płyn. Nie było innej
rady. Paliwo w zbiornikach wy­
czerpało się, zatem pozostawało
tylko lądowanie „na brzuchu’’.
Z tej opresji wyszedłem cało jak
widać, chociaż nie jeden raz je­
szcze zdarzały się dramatyczne
historie. Ratunek na spadochro­
nie nad Szwecją, pożar samolo­
tu, itp. Tak przetrwałem wojnę
i pozostałem w Anglii."

Kawaler
Virtuti Militari

Zmieniając bombowiec na

samolot dalekiego rozpozna­
nia Jan Prochera latał zwykle
jako pierwszy przed brytyj­
ską nawałą samolotową. Był
jednym z najbardziej naraża­
jących życie, bo do jego obo­
wiązków należało dokładne o-

kreślenie celu obrzucenie je­
go granic płonącymi fladrami.

Najczęściej groziło to dosta­
niem się w krzyżowy ogień lot­
niczych reflektorów, w których
samolot staje się celem jak na

dłoni. A do tego dochodziła rów­
nież obrona lotnicza nieprzyja­
ciela. Takie operacje wymagają,
nie lada umiejętności pilotażu i
wielkiego doświadczenia bojo­
wego. Widać ze wszystkimi wy­
maganiami najostrzejszego e-

gzaminu życia Jan Prochera da­
wał sobie radę doskonale, sko*
ro wśród bogatej kolekcji od­
znaczeń polskich i zagranicz­
nych znajdują się m. in. Krzyż
Virtuti Militari, potrójny Krzyż
Walecznych, Krzyż Lotniczy, an­
gielski Medal za Obronę Euro­
py, Medal Załogi Lotniczej. Z
tamtych czasów poza odznaczę*
niami pozostała trwająca do dzi­
siaj tęsknota za krajem i przy­
jaźń ze Stanisławem Działow-
skim również jak on

cym w okresie wojny
czej bazie w Binbruk.

pracują-
w Aotni-

Stare i nowe

Kleiły dzisiaj po 29
Jan Prochera odwiedził ro­
dzinną ziemię jako delegat
klubu angielskich lotników na

jubileuszowe uroczystości pol­
skiego lotnictwa, które odbę­
dą się w Krakowie z pełnym
podziwem wyraża się o wi­
docznych zmianach. Kraków
panaięta jako miasto ze sta­
rym rynkiem 1 obrębem plant.
A teraz słucha objaśnień Ed­
warda Działowskiego o histo­
rii tworzenia Nowej Huty,
kiedy przemierzają jej ulice
w drodze na lotnisko Pobie-
dnlk.

Wraz ze Stanisławem Dzia-
łowsklm nie mogą odmówić
sobie lotniczych przyjemności.
Ze znawstwem oglądają kon­
strukcje polskiego „Gawrona”,
oceniają nośność 1 ciężar two­
rzonych przez polskich kon­
struktorów szybowców. Ca
krok towarzyszą słowa:

— Staszek, a pamiętast 'jak
to było wtedy.

Każde zdanie może być te*
matem następnej opowieści.
Ciekawej i stanowiącej cząst­
kę bohaterstwa polskich lot­
ników, którzy nie szczędzili
życia, choć na obcej ziemi
walcząc zaciekle z wrogiem.

Ale to inna historia, o któ­
rej następnym razem.

PRZEMYSŁAW MARCISZ

latach"

Jan Prochera z lewej w towa­
rzystwie swego kolegi Stanisła­
wa Działowskiego.

A to w oczach
liczy się naj-

Pierwsze refleksje
Konkurs, którego celem jest

pobudzanie inicjatywy rad na­
rodowych i zainteresowanych
instytucji w kierunku wzro­
stu 'poziomu usług turystycz­
nych mógłby lepiej spełnić
zadanie, gdyby uczestniczyły
w nim miejscowości nie tylko
z powiatów: nowotarskiego i
limanowskiego. Tym bardziej,
że do wygrania jest ponad 6,5
min zł przeznaczonych na in­
westycje turystyczne oraz na­
grody indywidualne.

Słowa uznania należą się
naszemu handlowi. W wielu
miejscowościach tegoroczne
zaopatrzenie oceniane jest
przez turystów jako bardzo
dobre. Wyróżniają się w tej
dziedzinie: Nowy Targ, Lima­
nowa, Dobra, Szczawnica i
Zakopane. Cieszą także pozy­
tywne opinie o wzroście kul-

Co trzeba poprawić?
Najwięcej do zrobienia jest

jeszcze w zakresie usług ba­
zy turystycznej (noclegowej)
oraz w poprawie stanu higie­
ny. Trudno np. pojąć, że tak
popularna miejscowość jak
Bukowina Tatrzańska nie ma

do dzisiejszego dnia szklarza
czy warsztatu samochodowe­
go. Bardzo dużo trzeba by tu

jeszcze mydła i ryżowych
szczotek, aby np. zaplecze re­
stauracji GS „Janosik” nie
wzbudzało zastrzeżeń komi­
sji. Właśnie komisji, bo (mo­
że i lepiej dla nich) konsu­
menci nie zawsze zdają sobie
sprawę z tego, w jakich wa­
runkach antysanitarnych
przygotowane są dla nich po­
siłki. Oczywiście nie można

tego uogólniać, ale ponieważ
jeszcze takie wypadki się zda­
rzają. trzeba je wyciągać na

światło dzienne. Sporo za­
strzeżeń budzi też stan sani­
tarny np. w stacji turystycz­
nej PTTK w Dobrej i nie­
których obiektów w Czor­
sztynie, oraz czystość ulic No­
wego Targu i Limanowej. Na­
tomiast Rabka, cierpi na brak
hotelu i stacji turystycznych
przeznaczonych dla mniej za­
możnych wycieczkowiczów.

III.

Ruszyliśmy
z powrotem,

ku wyjściu, gdzie ze

wzgórza roztacza się wi­
dok na dzielnicę nowohucką.
Skręciliśmy w prawo ku
Krzeslawicom, skąd dokła­
dnie widać jak Nowa Huta
wkracza dziś nowymi osie­
dlami mieszkaniowymi na

pola starej wsi Bieńczyce, na

dawne lotnisko w Rakowi-
cach.

— Widzisz — mówiłem da­
lej £p Paralusza — już nie­
długo w sensie fizycznym po­
łączą się ciągi budynków
mieszkalnych tziw. starego
Krakowa i Nowej Huty. Mó­
wię tak zwanego starego Kra­
kowa, bo przecież dzielnica,
która sąsiaduje bezpośrednio
z terenem nowohuckim to

Grzegórzki podchodzące osie­
dlami Wieczysta I 1 II na te­
reny dawnego fortu Pszorna.
Kiedy w roku 1949 wysadza­
no w powietrze dawne umoc­
nienia austriackie ażeby uto­
rować drogę, jaka połączyła
stary i nowy Kraków — wie­
dzieliśmy, że jest w tym sym­
bol połączenia dawnych i no­
wych lat. Ty chciałbyś żeby
było inaczej...

— Widzisz oto, jak idziemy
starą drogą, którą wy chcie-

ły przepięknym elementem
polskiego pejzażu...

— I tu' przegrasz. W Hucie
lm. Lenina zastosowano tzw.

zamknięty obieg wody. A
więc woda zużyta raz w pro­
cesie produkcyjnym, po oczy­
szczeniu w obrębie kombina­
tu wraca do przewodów. To
jedno — druga niespodzian­
ka, oczywiście dla ciebie nie­
spodzianką to jest, polega na

powołaniu specjalnego stano­
wiska inżynierskiego dla
spraw ochrony wód i atmosfe­
ry w Hucie im. Lenina. Kraj-

wickie, obejdziemy obwodni­
cami komunikacyjnymi orga­
nizm całego Krakowa z jej
najnowszą dzielnicą. Paralusz
był mniej dumny, mniej zaro­
zumiały, nie rzucał nerwowo

argumentów bez pokrycia.
Doszliśmy do Wisły, która

toczy swe wody tu na zakolu
w Dąbiu szerszym korytem.
Postanowiłem użyć jeszcze
kilku argumentów przeciw
gadaniu Paraluszowemu:

— Słuchaj, tu nad Wisłą,
przed laty na lewym brzegu
stali komedianci z kabaretu

li, że wielkość i historycz- głupie zło, które w tym mie-
ność tego miasta nie wystąr- ŁS ~ ~ *

czą dla nakarmienia wsi,
która tutaj parła, nie wy­
starczą dla nikłego zastępu
klasy robotniczej. I ta gdy ob­
jęła władzę nie mogła i nie
chciała odciąć się od całego
Krakowa, od całego kraju.
Ona go budowała w końcu
i ona wzięła w pacht wieczy­
sty wszystko, co stworzyły
wieki rękami ludu roboczego,
artystów, inżynierów. Dowo­
dów dostarczyłem chyba dość.
Nie wierzysz mi? Uwierz Że-

Olgierd Jędrzejczyk

Jak Paralusz Krakowski

umarł w Nowej
obraz się ci psiakrew nie po­
doba! A to był krajobraz nę­
dzy i rozpaczy, bezrobocia,
Chciałeś zatrzymać w biegu
czas, który dał Polsce według
szacunkowych obliczeń od 4
do 7 milionów ludzi zbędnych

___„ _______

na naszej wis! Tak jest —

liście połączyć te dwa obce, zniszczyliśmy krajobraz nędzy
sobie organizmy — Paralusz
nie dawał za wygraną — wi­
dzieliście przed sobą cel Je­
dyny — przemysł, przemysł i
jeszcze raz przemysł! Zatru­
liście powietrze wyziewami
wielkiej fabryki, wodę wiśla-

Do oceny sezonu powrócimy! ną ściekami fabrycznymi,
jeszcze. | zniszczyliście krajobraz^ pól

(en) "zielonych, które przecież by-

1 beznadziei.
Doszliśmy do Wieczystej, —

gdzie już widać zbudowany
drugi ciąg komunikacyjny łą­
czący dwa centra Krakowa:
Rynek i gmachv dyrekcji naj­
większej polskiej huty. Już
jedna, stara droga nie wy­
starcza. Przebijamy się do
Huty przez Podgórze, dobija­
my się przez osiedla brono-

krakowskiego „Zielony Balo­
nik”. Pisze o tym Boy-Że­
leński jak stali i w milcze­
niu patrzyli na Podgórze, pa­
trzyli przerażeni na to, cze­
go tam nie było. Rozumiesz?
Nie było przemysłu, nie było
pracy. Był Podgórz, gdzie się
wszystko wokół stacji kole­
jowej kotłowało. Był
górz, typowa Galicja, o

rej znakomity działacz

spodarczy i ekonomista
nisław Szczepanowski pisał,
żesięwniejjezapół,a
pracuje za dwóch ludzi! Sły
szysz?! Najpoważniej w tym
starym Krakowie myśleli...
kabareciarze. Oni byli prze­
rażeni właśnie, bo rozumie-

Pod-
któ-

go-
Sta-

Hucie(lll)
Tomskiemu. Bohater jego
książki stał kiedyś na wzgó­
rzu Świętej Bronisławy, —

gdzie obok usypano kopiec
Kościuszki. Wbrew zaborcy,
na symbol władztwa polskie­
go na prastarą stolicę pań­
stwa. Tenże bohater Żerom­
skiego patrzył w zadumie na

to prastare „osiedlisko chro-
backie” i marzyło mu się po­
wstanie nowych fabryk, ko­
palni węgla, gdzie zginie
śmiercią naturalną nędza i

głód? Czego chcesz? Nie wi­
dzisz tego wszystkiego? —

Patrz, tam na wschodzie mia­
sta nowohuckie baterie kok­
sownicze świecą się jak stosy,
na których palono Marzannę,

ście było tym gorsze do znie­
sienia, że opromieniało je
dostojeństwo pięknych mu­
rów Wawelu, Sukiennic. Sza­
rej Kamienicy. Ale to dzisiaj
już nie są jedyne wartości
Krakowa. Właśnie dzięki je­
mu, że w organizm społeczny
naszego miasta wlała się o-

źywcza krew blisko 40-ty-
sięcznego zastępu proletariac­
kiego — stolica podwawelska
stała się miastem nowoczes­
nym. Kto tu dzisiaj mówi o

różnicach między starym Kra­
kowem i Nową Hutą?

— Ja mówię — odrzekł Pa­
ralusz...

Poczem uchylił kapelusza 1
zaczął schodzić łagodnym
brzegiem Wisły ku jej nur­
tom. Dreptałem teraz ja za

nim, dreptałem tak przez ma­
łe działkowe pólka ku brze­
gom królowej polskich rzek.
Tam Paralusz nie przerwał
swego marszu — wchodził w

wodę dostojny, powoli, jak
gdyby miał stawić się za

chwilę na audiencji u bardzo
ważnej osoby. Po chwili bru­
natne wody Wisły zamknęły
się nad czarnym eleganckim
melonikiem.

Tak umarł Paralusz Kra­
kowski, smętek galicyjski —

symbol przeszłości, która ha­
mowała najpierw rozwój na­
szego kraju, a teraz w Kra­
kowie chciałaby oddzielać od
ciebie istotne wartości zbu­
dowane rękami współczes­
nych ludzi, które pełne
pracy.

(Z tomu opowiadań pt.

„Ojciec”).

Zygmunt Leśno dorski —

WŚRÓD LUDZI MOJEGO
MIASTA, WL, str. 472, ce­
na 65 zł.

J. I. Kraszewski — PÓŁ-
DIABLE WENECKIE, WL,
str. 219, cena 17 zł.

Zygmunt Nowakowski —

PRZYLĄDEK DOBREJ NA­
DZIEI, WL, str. 281, cena

15 zł.
Stefan Otwinowski —

PAMIĄTKI I HEREZJE,
WL, str. 225, cena 13 zł.

Cyryl Zdaniewicz — PI-
ROSMANI — MALARZ
NAIWNY, WL, str. 151, ce­
na 25 zł.

są

Nowe książki
Nowości Wyd,

Literackiego
Jolanta Dworzecka —

WYCIECZKA NA WYSPĘ
BAL, WL, str. 308, cena 15
zł.

St. J. Lec — MYŚLI NIE­
UCZESANE, WL, str. 215,
cena 35 zE

Krzysztof Coriolan —

SZYBKOBIEGACZE, ^VL,
str. 114, cena 10 zł.

Anna Swirszczyńska — Z
DAWNEJ POLSKI, WL, str.
58, cena 22 zł.

Karol Szpalski, Marian
Załucki — ANANASY Z
NASZEJ KLASY, WL, str.

63, cena 15 zł.
Kazimierz Śladewski —

WIKLINOWE FURTKI —

Poezje — WL, str. 74, cena

10 zł.

Wincenty Faber — RZE­
CZOWNIKI — Poezje, WL,
str. 51, cena 10 zł.

Bogdan Chorążuk —

KONCENTRACJE, WL, str.

45, cena 10 zł.
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Turysto — stopi

Pomniki

na Plantach

Odbywając spacer Planta­
mi, które stanowią jedną z
osobliwości Krakowa i nale­
żą do nielicznych w Europie
ogrodów opasujących cen­
trum miasta, warto zwrócić
uwagę na liczne tutaj pomni­
ki. I tak idąc ku Wawelowi
północno-zachodnim ciągiem
Plant mijamy pomnik Flo­
riana Straszewskiego, wyko­
nany w 1814 r. wg projektu ,

F. Stehlika. Na odcinku
Plant między ul. Zacisze a

pl. Matejki znajduje się pły­
ta upamiętniająca rewolucyj-

'ne wystąpienia robotników
krakowskich w 1936 r. W są­
siedztwie Barbakanu — mię­
dzy grobami żołnierzy ra-i
dzieckich poległych przy o

swobodzaniu miasta wznosi
się pomnik Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej dłuta Ka­
rola Muszkietu. W pobliżu
sadzawki znajduje się pom­
nik ku czci poety Zales­
kiego. W sąsiedztwie ul.
Sławkowskiej można zoba­
czyć pomnik Jadwigi i Ja­
giełły (dzieło O. Sosnowskie­
go z 1886 r. patrz zdjęcie) a

dalej pomniki: bohaterki dra-
. matu J. Słowackiego Lilii

Wenedy dłuta A. Dauna i Ar­
tura Grottgera. Koło Colle­
gium Novum wznosi się pom­
nik Mikołaja Kopernika wy­
konany w l§00 r. przez C. Go­
debskiego, przeniesiony tu­
taj z dziedzińca Collegium
Maius. Wreszcie na odcinku
Plant między ul. Francisz­
kańską a Wawelem znajduję
się pomnik bohaterów mic­
kiewiczowskiego poematu —

Grażyny i Litawora, dłuta A.
Dauna (18S4 r.)

Fot. A. Turczański I

Mąka
W bieżącym miesiącu Zakła­

dy Młynarskie „Wieczysta” w

Krakowie wprowadziły nowy
rodzaj transportu mąki z mły­
na do piekarni. Przewozi się ją
luzem — specjalnym samocho-
dem-cysterną. Kosztem ok. 3,5
min zł zainstalowano w młynie
specjalne urządzenia transpor­
towe, zbiorniki łącznie z wagą
samochodową. Transport mąki
bez opakowania przysparza
znacznych korzyści a m. in. po­
zwala na wyeliminowanie dro­
gich importowanych opakowań
(ok. 15 tys. worków jutowych
w skali rocznej), eliminuje moż­
liwość porażenia mąki szkod­
nikami, zapewnia lepsze wa­
runki higieny i eliminuje pracę
ręczną przy załadunku.

Mąkowóz umożliwia jednora­
zowy transport 15 ton mąki,
która przy pomocy specjalnej

GAZETA KRAKOWSKA Ni 197 (6374)

Kosztem ponad 25 min zł

Nowa Stacja Pogotowia Ratunkowego

dla Krakowa
Ponad 20 tys. przewiezio­

nych chorych, około 146 tys.
usług ambulatoryjnych, bli­
sko 1,1 min przejechanych ki­
lometrów — oto kilka liczb
ilustrujących działalność Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Siemiradzkiego. Do­
dajmy — działalność ta pro­
wadzona jest w nader trud­
nych warunkach lokalowych;
wszędzie panuje niesamowita

wprost ciasnota, a o wygospo­
darowaniu jakichś dodatko­
wych pomieszczeń — nie ma

mowy.
W takim stanie rzeczy bu­

dowa nowej centralnej stacji
Pogotowia Ratunkowego dla
Krakowa stała się konieczno­
ścią. Opracowanie dokumenta­
cji zlecono Biuru Projektów
Służby Zdrowia. Obecnie go­
towy już jest projekt wstęp­
ny. który opracowali inż. inż.
Andrzej Kozłowski 1 Włady­
sław Wichman.

Przyszłe Pogotowie Ratun­
kowe zlokalizowane zostanie
na terenach Akademii Medy­
cznej przy ul. Łazarza. Skła­
dać się będzie z dwóch bu­
dynków: 3-kondygnacyjnego

i parterowego połączonych ze

sobą. Kubatura obiektu wy­
niesie ok. 15,6 tys. metrów
sześciennych, a powierzchnia
blisko 6 tys. metrów kwadra­
towych. Obiekt według wstęp­
nych założeń kosztować bę­
dzie ponad 25 min zł.

W części parterowej projek­
tanci zlokalizowali wszystkie
działy obsługi pacjentów (am­
bulatorium, przychodnię chi­
rurgiczną, sale zabiegowe,
rentgen, gabinet stomatologi­
czny), a także separatki. Na

parterze znajdować się będzie
również mózg pogotowia, czyli
centralna dyspozytornia, któ­
ra utrzymywać będzie łącz­
ność radiową ze wszystkimi
karetkami przebywającymi w

terenie. Na I piętrze zlokali­
zowano pomieszczenia dla per­
sonelu, bibliotekę, na III —

pomieszczenia administracyj­
ne. dyżurki, świetlicę. Pogo­
towie nie będzie miało wła­
snego zaplecza łóżkowego, bo­
wiem korzystać będzie z łó­
żek na terenie AM. Budowa
obiektu rozpocznie się praw­
dopodobnie jeszcze w 1969 r.

i zakończy — ok. 1972 r. (ans)

Jesienno-zimowa
przymiarka handlowców
Krakowscy handlowcy przy­

gotowują się już do sezonu

jesienno-zimowego. Temu celo­
wi służyć ma zorganizowana
przez Wojewódzkie'- Przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzieżowe
giełda towarowa branży odzie­
żowej, tekstylnej i galanteryj­
nej, która pozwala zorientować
się czym handel dysponować
będzie w tym sezonie jesienno-
zimowym. . ,

Ogółem na krakowskiej gieł­
dzie zaoferowano handlowi to­
warów na sumę ponad 400 min
zł. Ilościowo — odzieży i wyro­
bów tekstylno-dziewiarskich
powinno być w tym roku pod
dostatkiem, niestety — w dal­
szym ciągu wystąpi brak nie­
których asortymentów: ciągle
nie najlepiej prezentuje się
wzornictwo. Na giełdzie nali­
czyliśmy wprawdzie ok. 60
Wzorów płaszczy damskich I ok.
40 wzorów — płaszczy męskich,
ale modnych fasonów w ładne
wzory — jest bardzo niewiele.
Brak będzie nadal w tym se­
zonie kurtek ortalionowych

(półroczne dostawy dla całego
województwa wyniosły ok. 2,5
tys. sztuk!), za mało otrzyma­
liśmy płaszczy i elano-baweł-
ny.

Z artykułów dziewiarskich —

brakuje wyrobów elastycznych
(rajtuzów, wzorzystych pończoch,
bluzeczek i koszul typu „polo”
w lepszym gatunku). Nie po­
winno natomiast zabraknąć w

sklepach ciepłej bielizny,
również takich wyrobów ga­
lanteryjnych jak: czapki zimo­
we, szaliki, rękawiczki (choć
fasony i ich kolor pozostawiają
dużo do życzenia).

Nowości? Już w najbliższym
czasie pojawi się w sklepach
nowa tkanina z sztucznego włó­
kna — torlen, Andrychów za­
powiada pierwszą partię koszul
męskich z niemnącej pppeliny.

(ans)

jak

Ludzie naszego miasta

sprężarki zainstalowanej na sa.

mochodzie
do komór silosowych
do tego
piekarni
lówka”.
metody
pewne trudności. Długość mą-
kowozu wynosi ok. 11,5 m,
wysokość 3,6 m, łączny ciężar
— 30 ton. Istniała zatem ko­
nieczność wyznaczenia specjal­
nej trasy, która umożliwiałaby
bezkolizyjny przejazd samocho­
du z młyna do piekarni. Wspo­
mniany mąkowóz można spot­
kać codziennie na trasie: ul.
Ładna, Al. Planu 6-Ietniego,
Płaszowska, Wielicka, Kalwiń­
skiego i Gen. Skrzyneckiego. W
miarę budowy dalszych piekarń
dostosowanych do odbioru mą­
ki luzem ta forma transportu
będzie rozpowszechniona, (zg)

wdmuchiwana jest
jedynie

celu przystosowanej
w Krakowie — „Byd-

Wprowadzenie nowej
transportu nastręczało

po_-

po

Zbliża się nowy rok szkolny, a w związku z tym okres zwięk­
szonych zakupów. Pragnąc wyjść klientom '

naprzeciw, sklep
papierniczy przy ul. Floriańskiej uruchomił uliczną sprzedaż
zeszytów szkolnych. Fot. A. Turczański

Jak spędziłeś weekend?

Czy maj'q chodzić boso?

Pewna stroskana matka
informowała nas o swych bez­
skutecznych wędrówkach
krakowskich sklepach w poszu­
kiwaniu letnich bucików dla
sześcioletniego malca. Nie dy­
sponował nimi nawet uchodzący
za dobrze zaopatrzony — sklep
przy ul .Wiślnej. Wiadomo tak-,
ze, że przysłowiowym sennym
marzeniem jest zdobycie buci­
ków określonych rozmiarów.
(Dlaczego w produkcji nie u-

względnia się różnicy tzw. pół-
numerów?) A przecież trudno
dzieciakom, które zużywają o-

buwie w przyspieszonym- tempie
kupować buciki na wyrost, po­
nieważ nie jest to ani wygodne
ani ekonomiczne. Powyższe u-

wagi dedykujemy tzw. czynni­
kom kompetentnym w sprawach
zaopatrzenia i produkcji. - (zg)

W ramach naszych poniedział- niedzielę kilkunastu pracowni-
kowych mikro-wywiadów pt. ków pojechało do Zawoi, aby
,;Jak spędziłeś weekend?”
zwróciliśmy się do, kilku

— odwiedzić dzieci na kolonii,
rad Niedzielne wycieczki organizo-

zakładowych z prośbą o odpo- wane są w zasadzie regularnie,
wiedź na pytanie — czy w o-

’ ''"

statnią sobotę i, niedzielę zor­
ganizowali dla swoich pracow­
ników wyjazd na

wkę” i czy tego
jest prowadzona
nie.

Zakłady im. St.
go: W niedzielę za miasto wy­
jechały dwie grupy pracowni­
ków: jedna „sanem” do Książa
Wielkiego, druga — przystoso­
wanym do przewozów „starem”
w okolice Bochni. Tego typu
wyjazdy są organizowane w

każdą sobotę i niedzielę. Chęt­
nych na wyjazdy jest kilka­
krotnie więcej — załoga liczy
ok. 1800 osób (!) — niestety brak
jest własnych autokarów. Czy­
nione są starania o przydział
„jelcza”’, jak na razie — bez­
skutecznie...

Fabryka „Miraculum”: W

„zieloną tra-

typu akcja
systematycz-

Szadkowskie-

Oryginalne hobby
'

•

Docent krakowskiej ASP
Andrzej Pawłowski, który
zawodowo .zajmuje się proje­
ktowaniem form przemysło­
wych swego czasu wywołał
sensację swoimi kineforma-
mi. Wścibscy dziennikarze
wyniuchali także, że od lat
uprawia niezwykle oryginal­
ne hobby. Mianowicie kolek­
cjonuje... żelazka. Nazywa je
„miłymi, ciepłymi przedmio­
tami", które giną,, wypiera­
ne przez żelazka elektrycz­
ne. Zgromadził ich ponad 100
(niektóre zostały znalezione
na śmietniskach, inne otrzy­
mał w prezencie). Są wśród
nich egzemplarze najrozmait­
szych kształtów i różnej
wielk ści — od najmniej­
szych. używanych ongiś wy­
łącznie do prasowania koro­
nek po wielkie i ciężkie że­
lazka krawieckie. Kolekcjo­
nera interesuje nie tylko ich
kształt lecz także zastosowa­
nie oraz materiał i sposób
wykonania. Wszystkie ekspo-

naty starannie odczyszczone,
rozmieszczone na ścianach
stanowią oryginalną dekora­
cję mieszkania A. Pawłow­
skiego. (zg)

■

»»♦<«»»

Fot. S. Gawliński

TEATRY
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):

Salud - 19.15, LUDOWY (N. Ka­
ta — Majakowskiego): Róża —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
W górę rzeki — 10.

kia A
APOLLO: Winnetou s. III (jug.

NRF 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Testament Inków (bułg.
11 lat) — 19. KIJÓW: Angelika i

król (fr. 16 lat) — 17, 20. KUL­
TURA (dziedziniec KDK w razie

pogody): Zamieńrfty się mężami
(USA 16 lat) — 20. MASKOTKA:
Dzielnica szczęścia (rum. 16 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MELODIA: Ra­
dość o poranku (USA 16 lat) —

15.45, 18. 20.15. MIKRO: Śmierć w

ampułce (NRD 14 lat) — 18. 20.
MŁ. GWARDIA: Niebo nad gło­
wą (fr.-wł. 14 lat) — 14.45, 17, 19.15
MUSZLA: nieczynne. SZTUKA:
Ostatni zachód słońca (USA, 14

lat) — 10. 12.30. 15.30, 18, 20.30 .

TĘCZA: Długość pocałunku 00

(CSRS 16 lat) - 19. UCIECHA:

Piękna Angelika (fr. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Skra­
dziony balon (czes. 11 lat) — 10.30,
12.45, 15.45, Tabliczka marzenia

(poi. 14 lat) — 18, 20. Warsza­
wa: Dziesiąta ofiara (wł. -fr. 18
lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

Czarodziejska lampa Alladyna
(radź. 7 lat) — 16, 18, Gamoń (fr.-
14 lat) — 20. WOLNOŚĆ: remont.

WRZOS: Dywersanci (jug. 14 lat)
— 15.45, 18. 20. ZUCH: nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC: Gentleman
z Cocody (fr. 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Rozwód z miłości (węg.
16 lat) - 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID: Przesuń się kochanie

(USA 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

W Nowej JJucie
I■• ‘

Osady z epoki neolitu i brązu

choć tylko dla minimalnej ilo­
ści osób, ponieważ fabryka nie
dysponuje własnym autokarem,
a jedynie 3 furgonetkami.

Zakłady „Polfa”: Wyjazdy na

„zieloną trawkę” komplikuje
brak autokaru (będący dotych­
czas na .chodzie” staruszek —

„san” odmówił ostatnio posłu­
szeństwa). Do dyspozycji 2300
załogi stoją więc... dwa mikro­
busy. Od czasu do czasu (np.
w ostatnią niedzielę) organizuje
się dwudniowe
ze względu na

takiego wyjazdu
organizować co

Krakowska Fabryka Aparatów
Pomiarowych: W niedziele wy­
jechała za miasto 10 - osobowa
grupa wędkarzy i 40 - osobowa
grupa na grzybobranie do Zu­
brzycy. Rada Zakładowa ma do
dyspozycji własny autokar —

(„san”) i dwa „żuki”.

Fabryka Narzędzi Wiertni­
czych: Kilkunastu pracowników
pojechało „żukiem” do Piwni­
cznej, kilkudziesięciu wypoży­
czonym samochodem do Porąb­
ki. W niedługim czasie fabryka
ma otrzymać własny autokar,
co ułatwi organizowanie sobot­
nio - niedzielnych wyjazdów.

Wnioski? Niezbyt optymisty­
czne. Jeśli kilkusetosobowa za­
łoga nie ma do swojej dyspo­
zycji choćby jednego autobusu
— trudno mrśleć o organizowa­
niu systematycznego wypo­
czynku. Statystycznie wypada,
że jeden pracownik może co naj­
wyżej raz w sezonie pojechać
za miasto fabrycznym autobu­
sem... (ans)

Zamiast kawy pijemy Jurę!
Niewiele jest w podwawel­

skim grodzie lokali, które po­
dają smaczną, aromatyczną „ma­
łą czarną”. Nie są to jakieś go­
łosłowne stwierdzenia, lecz o-

pinie oparte na faktach. 1 to

najbardziej miarodajnych — bo
stwierdzonych przez laborato.
rium Krakowskiego Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Handlo­
wych.

Otóż okazuje się — na podsta­
wie badania próbek - że ponad
40 procent (!) kaw podawanych
w krakowskich lokalach nie od­
powiada obowiązującej normie.
Słowem niemal ce dryga kawa,
którą pijemy — nie powinna ni­
gdy trafić ną stolik konsumenta.

Od 1950 r. w budynku nr 7
w os. Zielonym w Nowej Hu­
cie, mieści się Oddział Mu­
zeum Archeologicznego, któ­
rego zbiory zajmują siedem

zapełnionych po sufit pomiesz­
czeń. Stanowi to w sumie po­
nad 30 tys. tekturowych pu­
dełek, zawierających m. in.
różne ozdoby, narzędzia frag­
menty naczyń, ceramikę.

Do cennych eksponatów za­
liczyć należy dobrze zacho­
wany sierp z brązu i brązowe
zapinki, odkryte na stanowi­
sku w Pleszowie. Tu właśnie

Przerwy w dostawie prqdu
Zakład Energetyczny Kraków

— Miasto przeprasza odbiorców
za przerwy w dostawie energii
elektrycznej:

— w dniu,21 sierpnia, od. godz,
7 do 16 na Os. Wzgórza Krze-
sławickie, część wschodnia bl.
1—8 i od 42—44 oraz 'na Os.
Wzgórza Krzesławickie część za­
chodnia bl. nr 13, 14,! 19, 20, 21,
22. 23, 24, 25, 26, 27;

— w dniu 22 sierpnia, od godz.
7do16naOs.CentrumD,bl.od
1 do 8 i Os. Handlowym bl. 1,
2,3,11,12,13,14wNowejHu­
cie.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny II tel. 412-
10 Ponadto:

— w dniu 21 sierpnia, od godz.
7 do 15 przy ul. Tureckiej, Swo­
body, Konopnickiej. Ludwinow-
skiej. Barskiej, Wilgi, Retmań­
skiej:

— w dniach 22 i 23 sierpnia,
od godz. 7 do 15 przy al. Dyga­
sińskiego. ul. Gersona, Szarei.
Na Wrzosach.

Bliższvch informacji udziela
Rejon Energetyczny Nr 3 ..Pod­
górze", teł. 586-80, Wewn. 555.

odnaleziono ślady osady, po­
chodzącej ze schyłku epoki
brązu i początków epoki że­
laza. zamieszkałej przez lud­
ność zajmującą się rolnic­
twem. rzemiosłem i takzte od­
lewnictwem. Najgłębszy wy­
kop na stanowisku pleszow-
skim sięga 220 cm w głąb zie­
mi. Na jego pionowej ścianie

zarysowują się wyraźnie frag­
menty mieszkalnej jamy.

Podobne jamy kształtu gru-
szkowatego. służące do celów-

gospodarczych, odkryto w

Mogile. Ujawniono tu śladv
osady z epoki kamienia gła­
dzonego (neolitu) oraz znale-
z.iono narzędzia krzemienne i
fragmenty naczyń. Znaczną
Część wspomnianej osady u-

legła zniszczeniu nodczas bu­
dowy torowiska tramwajowe­
go i w trakcie prac przy sla-
bingu. Szkoda, że tak cenne

eksponaty muzealne nie mogą
być pokazane na stałej wy­
stawie w Nowej Hucie. Nie
Dozwala na ter szczupłość po­
mieszczeń Muzeum, (jwc)

2^0

wycieczki, ale
poważny koszt
nie można ich
tydzień.

Na Centrum
Zdrowia Dziecka

Odpowiadając na apel załogi
wiertniczej odwiertu Tarnów
15 — pracownicy Przedsiębior­
stwa Poszukiwań Naftowych w

Krakowie złożyli i przekazali na

budowę pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka kwotę 15.466 zł.

CG. GDZIE, KIĘ DY ?

30 SIERPNIA wtorelc bernarda

Światowid m. sala: Rodan

ptak śmierci (jap. 14 lat) — 15, 17,
19. SFINKS: Synowie Magnata I

seria (węg. 14 lat) — 16, 18, 20.

PŁASZOW — Energetyk: Bicz

boży (poi. 14 lat) — 17, 19. POD-

ŁĘŻE — Orion: Miłość blondyn­
ki (CSRS 16 lat) — 18.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

wystawy
WAWEL: (9.30—17). CZARTO­

RYSKICH (Jana 19): 10—15. DOM
MATEJKI (Floriańska 41): „Jan
Matejko — portrety” (10—15).
NOWY GMACH (Al. 3 Maja 1):
„Laka orientalna w zbiorach pol­
skich" (10—15). LENINA (Topolo­
wa 5): 9—16. STARA BOŻNICA
(Szeroka 24): 9-15. SALON WY­
STAWOWY TPSP (N. Huta Al.
Róż 3): (11—18). CZAPSKICH

(Man. Lipcowego 10): polska mo­
neta średniowieczna (11—13). KTF

(Stolarska 9): wyst. fotogr. (10—18)
GALERIA „PRYZMAT" (Łobzow­
ska 3): grafika art. amer. A . Sta­
sika (11—22).

DYZURY
CHIRURGICZNY: Trynitarska,

INTERNISTYCZNY: Trynitarska.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 18. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. PEDIATRYCZNY: Prąd­
nicka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE!

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02
209-01. 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417 -70

APTEK I
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),

Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Al. Pokoju 7,
N. Huta — A . Struga 36 (tlen),
Os. Teatralne 28 (tlen).

RADIO
PROGRAM I

5.50 Gimn. 6.00 Wiad. 6 .05 Skrzyn­
ka PCK. 6 .20 Muz. 6.37 Omów,
aud. dziecięcych. 6 .40 Kalendarz

Radiowy. 6.45 Muz. 7.00 Dziennik.
7.10 Fel. Red. Publicystyki Zagr.
7.20 Piosenka dnia. 7 .23 Muz. 8.00

Dziennik. 8.20 Muz. 8 .44 Koncert

życzeń. 9.00 Dla dzieci — „Lato
i ty” — „Zabawy, zawody, wy­
prawy, przygody". 9.20 J. Bizet:,
— II suita z op. „Carmen". 9 .40
Dla przedszkoli — „Mało nas

do pieczenia Chleba" 10.00

„Jak się Michał Łojas powiesił”
- opow. K. Przerwy Tetmajera.
10.20 Koncert muz. rożrywk. 10.50

„Od Fryderyka do Wilhelma” —

„Dyplomacja podstępu”. 11.00

Śpiewa „Śląsk". 11.20 Koncert

Ork. Mandolinlstów. 11 .49 „Ro­

dzice a dziecko”. 11.55 Kom. o

stanie wód. 12 .05 Wiadom. 12.10
Koncert z polonezem. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.30 L.
Godowski: — Triakontameron —

gra Piotr Łoboz. 13.20 „Za Ja­
sinkiem tęskniła" — Pol. mel.
lud. 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”.
14.00 „Szkoła uczuć” — Slupy o-

gnlste” — frag. pow. P . Gojawi­
czyńskiej, 14.20 Z muzyki Ha-

endla i Regera. 15.00 Wiad. 15.05
Soliści i orkiestry w rep. roz­
rywkowym. 15.30 Dla dzieci —

„Cudowny świat Pienin" — rep.
15.55 „Przezorny zawsze ubezpie­
czony". 16.00 „Popołudnie z mło­
dością". 17.55 Wiad. 18.00 „Gorą­
ce rytmy”. 18.40 Muzyka i aktu­
alności. 19.05 „Praktyczna pani”.
19.10 Radio-reklama. 19.20 „Wę­
giel typ 35" — rep. 19.35 Tydzień
Kultury Rum. — koncert solis­
tów rumuń. 20.00 Dziennik. 20.17

„Dyskutujemy". 20.40 Kronika

sportowa.. 21.00 „Tristan 1946” —

słuch. 22.20 „Za chwilę dzwonek”.
22.30 Kompozytor 1 jego piosen­
ka — B. Klimczuk. 22 .50 Do tań­
ca grają Orkiestry. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 Wiad. sport. 23.15 Z

arcydzieł J. S . Bacha. 24 .00 Wiad.
0.05 — 3 .00 Program nocny z

Katowic.

PROGRAM II

6.00 Proponujemy, Informujemy,
przypominamy. 6 .20 Gimn. > 6.30
Dziennik. 6 .40 „Opinie ludzi par­
tii”. 6.50 Muzyka 1 aktualności.
7.15 Próg. pog. (KR). 7 .16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7 .50 Muz.
8.10 Aud. aktualna. 8 .20 Temat
dnia (KR). 8 .25 Próg. pog. (KR).
8.30 Wiad. 8.35 Orkiestry. 9 .30
Wiad. 9.35 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 9.55 Suity, balet. 10.25

„Opowiastki spod ciemnej gwiazd­
ki" — humoreski. 10.55 Tydzień
Kultury Rum. z twórcz. George
Enescu. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

„Zabawki sprawa niebłaha". 12 .35
Koncert życzeń (KR). 13.15 Mel.

Komunikat MPK

Dyrekcja MPK zawiadamia, że
w związku z przebudową jezdni
w ul. Gwardii Ludowej — od
20. VIII. br. autobusy linii nr

„104” kursować będą przez czas

przebudowy objazdem przez ul
Malborską w obu kierunkach.

Czy urlop był udany?...
Fot. A. Turczański

PRZETARGI PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
— w Tarnowie, ul. Kniewskiego 15 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie robót elewacyjnycb
i ślusarskich, w remontowanym budynku w Tar­
nowie, ul. Lwowska 15 — których wartość wynosi
około 300.000 zł.

Termin wykonania 1 X 1988 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą­
du w Dziale Technicznym Przedsiębiorstwa, co­
dziennie od godziny 8 do 15.

Oferty, wraz z podkładkami, należy składać,
w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
w sekretariacie Dyrekcji do dnia 26 sierpnia 1968 r.,

godzina 13. — Oferta powinna odpowiadać warun­
kom podanym w 8 13 Rozp. Rady Ministrów z dnia
19 1 1958 r. (Dz. U. Nr 6, poz. 17) w sprawie do­
staw 1 usług na rzecz gospodarki państwowej.

Oferenci, względnie ich upoważnieni przedsta­
wiciele, proszeni są do wzięcia udziału w rozpra­
wie przetargowej, która odbędzie się w dniu 27

sierpnia 1968 r., o godzinie 10, w Dziale Technicz­
nym Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 zarejestrowane przedsię­
biorstwa prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-7760

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Oświęcimiu — ogłasza, że W DRODZE OGRA­
NICZONEGO PRZETARGU sprzeda, w trybie prze­
pisów zawartych w zarządzeniu Ministra Komuni­
kacji nr 32-33, z dnia 28 I 1966 r. (Monitor Polski
nr 4/68), samochód *ciężarowy marki „żuk”, nr rej.
KA-31-43, nr silnika 155512, nr podwozia 26968, rok

budowy 1964, tyb. A-03 .

Cena wywoławcza wynosi 14.300 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 1968 r„
o godzinie 9, w biurach Gminnej Spółdzielni przy
ul. Górnickiego 19.

Pojazd można oglądać codziennie w godzinach
od 9 do 12, w garażu Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielczo 1. prywatne, posiadające
zezwolenie właściwego Wydziału Komunikacji
Drogowej. — Wadium, w wysokości 10 proc, ceny

wywoławczej należy wpłacić w kasio Spółdziel­
czej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Bolesławiu — zatrudni natychmiast KIEROWNI­
KA PIEKARNI. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Zarządzie Spółdzielni.
Cech Rzemiosł Różnych w Chrzanowie — przyjmie
natychmiast INSPEKTORA BHP, z grupą III lub
II stopnia. Warunki płacy do omówienia na miej­
scu w biurze, al. Lenina 26, I piętro.

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego
w Jawiszowicach k. Oświęcimia, przyjmie natych­
miast do pracy 2 MONTERÓW wod. -kan. i c. o .

oraz 2 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do

pracy instalacyjnej wod. -kan. i c. o .

— Szczegóło­
we warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K-7347

Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny w Ło-

siowie, powiat Brzeg, woj. Opole — zatrudni na­
tychmiast KIEROWNIKA GOSPODARSTWA.

Wymagane wyższe wykształcenie i praktyka
w gospodarstwie. Wynagrodzenie wg UZP. Miesz­
kanie rodzinne zapewnione. — Szkoła 8-klasowa,
sklep GS i przystanek PKS — na miejscu. Stacja
PKP w odległości 4 km. Podanie, życiorys 1 świa­
dectwa należy kierować pod wyżej podanym / ad­
resem. K-7339

lud. 13.25 „Rok wytchnienia" —

opow. 13.45 Koncert dla wczaso­
wiczów. 15.00 Co się wam w tej
audycji najbardziej podoba. 15.30
Piosenki żołnierskie. 15.50 „Wy­
nalazki pilnie poszukiwane” —

„Pogotowie patentowe”. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00

„Królowie francuskiej piosenki”.
17.40 Krakowscy soliści. 18.00
Dziennik krak. 18.10 Audycja
przedzjazdowa — mikrofon o-

twarty. 18.30 „Pierwszy krok w

fabryce”. 18.45 Utwory skrzypc,
z nagrań G. Neveu. 19.00 Wiad.
19.07 Alfabet Ork. Rozrywk. 19.30

„Ziemia Odzyskana" — rep. lit.
19.50 Deszczowe piosenki. 20.10
Pow. — „Znaczy kaptan”. 20.20
Koncert Ork. PR . 21.00 Z kraju
i ze świata. 21 .27 Wiad. sport, i

Wyniki Tot. Sport. 21 .31 Opera w

przekroju — Leos Janacek „Je-
llufa". 22.15 Poeta i jego świat —

Syrokomla. 22 .45 Festiwal Chopi­
nowski — w Dusznikach. 23.15

„Przeglądy 1 poglądy”. 23.25 Ty­
dzień Kult. Rum. 23.50 Wiad 24.00

Hymn.

Program na UKF 68,75 MHz —

z Krakowa lokalnie. 16.08 Gra

Zespół org. Rozgł. PR . 16.25 „Mię­
dzy nami kobietami”. 16.30 Ar­
cydzieła muzyczne w mistrz, wy­
konaniu.

TELEWIZJA
10.00 „Partyzanckim szlakiem"

— film jugosł., 11.35 - 16.50 -

Przerwa. 16.50 Program dnia. 16.55
Wiadomości. 17 .00 Teleferie. 13.15
Kronika. 18.30 Kino Filmów A-

matorskich. 19.00 „Młodzież JW
Sofii” (tyt. rob.) — rep. film.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 „Wiem wszystko" — tele­
turniej. 20.35 „Judymowie 68" —

program Red. Młodz. 21.00 „Par­
tyzanckim szlakiem” — film ju­
gosłowiański. 22 .35 Dziennik. 22.50

„Życiorys" — rep. film. 23.00

Program na jutro.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Andrychowie — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie kolejki jezdnej
o konstrukcji stalowej, w obiekcie rzeźni w An­
drychowie.

Informacje szczegółowe oraz dokumentacje tech-

niczno-kosztorysowe otrzymać można w Zarządzie
Spółdzielni.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem
„Przetarg”, należy składać w sekretariacie Spół­
dzielni, do dnia 30 sierpnia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 VIII
1968 r. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7727
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Wadowickie Zakłady Przemysłu Terenowego —

w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 22 — zatrudnią
natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO Szcze­

gółowe warunki pracy i płacy do omówienia w go­
dzinach od 7 do 15, w Dyrekcji Przedsiębiorstwa,
w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 22.

Zakłady Metalowo . Drzewne Spółdzielnia Pracy
„Pokój” w Tarnowie, pl. Sobieskiego 2 — zatrud­
ni natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. —

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne lub
średnie ekonomiczne 1 praktyka. — Warunki pra­
cy 1 płacy do omówienia na miejscu.

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego
w Okrajniku, pow. Żywiec — zatrudni natychmiast
na stanowisko kierownika Grupy Elektroinstala­
cyjnej INZ, ELEKTRYKA z 3-letnim stażem pracy,
lub TECHNIKA ELEKTRYKA z 5-letnim stażem

pracy. — Wymagane warunki: uprawnienia bu­
dowlane 1 co najmniej IV grupa BHP .— Warunki

pracy i płacy do omówienia na miejscu. Mieszka­
nie zapewnione na terenie Żywca.
KONSTRUKTORA i TECHNOLOGA z wykształce­
niem wyższym lub średnim oraz odpowiednią prak­
tyką — przyjmie od 1 września 1968 r. do pracy
w biurze konstrukcyjno-technologicznym (produk­
cja mebli metalowo • drzewnych) — Spółdzielnia
Pracy Metalowo-Drzewna w Mszanie Dolnej, uL
Orkana 10. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Zarządzie Spółdzielni.
Krakowskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego —

w Krakowie, ul. Za Torem 22 — zatrudnią natych­
miast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, ? ELEKTRY­
KÓW, z uprawnieniami i grupą BHP, MASZYNI­
STĘ LOKOMOTYWK1, 2 ROBO1NIKÓW TRANS­
PORTOWYCH, 6 SKALNIKÓW, 3 UKŁADACZY,
WAPNIARZA, TOROWEGO, SILOSOWEGO.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje
zgłoszenia kierownik Działu Kadr i Administracji,
Kraków, ul. Za Torem 22, tel. 619-15, 635-38 .

KONKURS Z NAGRODAMI! (wytnij i zachowaj)

OLIMPIADA
transmisja telewizyjna z MEKSYKU

TELEWIZOR
możesz nabyć na rat y poprzez O RS
ALGA 14”
LAZURYT 17”
TOSCA 17”
FIORD 17”
ATOL 19”

— 250 ći AMETYST 19” — 400 Zj
— 270 zł TOPAZ 21” — 360 zł
— 270 Zł TOPAZ 23” — 550 zł
— 270 /ł OPAL 23” — 550 zł
— 390 zł SZECHEREZADA 23”

— 550 Zł

Do nabycia w sklepach ZURT i innych
KUPON 1. Podaj adres najbliższego sklepu ZURT:

Następne 3 kupony zamieścimy w kolejnych ogłoszeniach.
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